Do „Dziennika“ dołączamy co tydzień: Tygodnik Sportowy i Dodatek powieściowy. 
Redakcja otwarta od godziny 8--12 przed południem i od 4—7 po południu, 
Addziały: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 5 — wPoznaniu, Aleje Marcinkowskiego 18 
; w Toruniu. ul. Mostowa 17 — w Grudziądzu, plac 23-go Stycznia 8/10 
Pi w Gdyni, ulica 10 Lutego nr. 15, — w Inowrocławiu, Rynek 20, 


Telefony: Redakcja 316, 326, Administracja 315, — Oddziały: „Bydgoszcz 1299, Poznań 3600, Toruń 800, Grudziądz 294; „Gdynia. 1460, Inowrocław 420, 5 


O e 


Numer 32. 


wY 


BYDGOSZCZ, sobota dnia 10 lutego 1934 r, 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 8.15 zł. miesięcznie; (61 

; 9.45 zł, kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł, kwartalnie `> ; 

- Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., zagranicę 9.65 zł. miesięcznie, I 
Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, RA 

Rękopisów niezamówionych nie zwraca się. ; SS 


| |: Rok xxvii, + ; 


)oumergue tworzy © rząd 


Pierwsze kroki desygnowanego premjera. — Byli premierzy popierają Doumergue'a. 


Manifestacje na uniwersytecie. — Niezadowolenie socjalistów, 


(Telefonem od własnego korespondenta). 


Paryż, 9. 2. Były premjer Gaston Dou- 
mergue desygnowany na premjera no- 
wego rządu do późnych godzin wieczor- 
nych przeprowadzał pertraktacje z .poli- 
tykami i nie zakończył ich. Wobec tego 
dalsze rokowania toczyć się będą dziś o 
godz. 9 rano. 

Rząd koncentracji narodowej, jaki u- 
siłuje stworzyć Doumergue będzie obej- 
mowal polityków środka, prawej strony 
izby i ewentualnie kilku radykalnych 
socjalistów. W opozycji do gabinetu bę- 
da więc tylko socjaliści Bluma i komu- 

Š Neosocjaliści poprą gabinet. 


niści, 
Petain—Weygand. 

'Prasa -paryska. wymienia: już -pierw- 
sze nazwiska ewentualnych członków 
gabinetu. Jako kandydat do teki spraw 
wojskowych wymieniany jest.marszałek 
Petain, ponieważ Weygand odmówił 
objęcia tego stanowiska, gdyż pragnie 
sębie zarezerwować na. wypadek wojny 
dowództwo armji. O ileby ministerstwo 
lotnictwa nie zostało włączone do mini- 
sterstwa obrony narodowej, wówczas te- 
kę tę objąłby znany lotnik afrykański 
zen, Guillemin. ; 

Rzecz naturalna, jeżeli dojdą do skut- 
ku powyższe nominacje, stanowiłoby to 
wzmocnienie polityki francuskiej — 


zwłaszcza w dziedzinie - rozbrojenia — 
z ostrzem skierowanem przeciwko Niem- 
com. ANY: 

Jako kandydatów do teki spraw zá- 
granicznych wymieniają Tardieu, Her- 
riota i Caillaux. Ten ostatni wymie- 
niany jest również jako kandydat do 
teki ministerstwa finansów wraz z La- 
valem. 

Doumergue. nawiązał stosunki z 
związkiem byłych żołnierzy frontowych 
i prawdopodobnie którąś z tek ministe- 
rjalnych obsadzi kandydatem tych 
związków, aby nawiązać kontakt z opi- 
nją publiczną, 


Życzliwe stanowisko prasy. 


Misja Doumergue'a spotkała się 2 


FRANCUSKI PRETENDENT DO TRONU. 


n 


Ks. -Guise, którego rojaliści francuscy o- 
głosili „prawowitym królem“ Francji, — po 
krwawych rozruchach w Paryżu opubliko- 
wał manifest, w którym Stwierdza, że winę 
ostatnich krwawych wypadków ponoszą re- 


publikanie-i że nadeszła chwila, w której 
jedyny pretendent do tronu powinien wejść 
w swoje prawa. 


Orkan nad Berlinem. 


(Telefonem od własnego korespondenta.) 

Berlin, 9. 2. W. dniu wczorajszym sto- 
lica Niemiec przeżyła noc grozy. Sza- 
lejący w ciągu kilku godzin orkan 
przybrał w godzinach wieczornych na 
sile, osiągając szybkość 50 km. na go- 
dzinę. Setki drzew zostało wyrwanych 
z korzeniami. Dziesiątki dachów, gzym- 
sów i szyldów zasypało ulice, szczegól- 
nie na peryferjach. Oddziały straży 
ogniewej byly przez całą noc w drodze. 

O ogromnych Spustoszeniach, doko- 
nanych przez erkan donoszą również 
z wybrzeży morza Bałtyckiego į morza 
Północnego. W Hamburgu wiatr prze- 
wrócił wieżę radjowej stacji nadawczej. 
Dopiero w- godzinach rannych wiatr 
ustał, 5. S. 


.* 


referował sen. Dębski (BB). Przed po- 
siedzeniem. odbył się pokaz sprzętu wo- 
jennego na dziedzińcu. Objaśnień u- 
dzielił wiceminister ' Składkowski. 
Omawiając budżet « Ministerstwa 
Spraw Wojskowych referent zacytował 
na zakończenie słowa, wyjęte ze świeżo 
wydanego zbioru przemówień marszał- 
ka, które brzmią w dzisiejszych naszych 
warunkach, jak parodoks: „Trzeba, by 
był ścisły związek aparatu Państwa z 
obywatelami, by powiększyć swą potęgę 


przez wytworzenie spółki pracy Pań- 


stwa i spoleczeństwa. 


(Brzmi to w naszych warunkach jak 


| 


Republikańska kaszki śtakowaia O T 


życzliwą oceną prasy. W Paryżu nastą- 
piło uspókojenie. Mimo tego socjaliści 
obawiając się rządów prawicy pragną 
zamącić sytuację i prą do strajku, któ- 
ry ma być przeprowadzony w. dniu 12 


‘bm. Strajk ma trwać 24 godzin i będzie 


połączony z manifestacjami, zarówno w 
Paryżu, jak i na prowincji. - 


"Mimo tak dobrej prasy, jaką posiada 
gabinet Doumergue'a nie należy przy- 
wiązywać zbyt wielkich nadziei do jego 
inicjatywy. Gabinet łączący tak krań- 
cowo przeciwstawnych sobie polityków, 
jak Herriot względnie Tardieu i Laval, 
nie będzie mógł długo pozostawać przy 
władzy, gdyż. przy rozstrzyganiu waż- 
niejszych spraw momenty ideowe roz- 
dzielą jego członków, ESS: 


satyra, bo sanacja robi przecież wszy- 
stko, aby społeczeństwo do pracy dla 
państwa zniechęcić — red.). Referent 
zakończył stwierdzeniem, że społeczeń- 
stwo polskie i Senat znajdzie w. sobie 
dość tężyzny moralnej, by zapewnić 
wojsku dostateczne oparcie i peparcie 
dla wykonania jego szczytnego zadania 
w zapewnianiu obronności państwowej. 

Ponieważ nikt do głosu się nie zapi- 
sał przewodniczący -oddał głos gen. 
Składkowskiemu, który oświadczył, że 
milczenia wszystkich członków komisji 
rozumie nie.w ten sposób, aby ozna- 
czać ono miało brak zainteresowania 
członków komisji do spraw armji, ale, 
że jest ono wyrazem uznania dla pra- 
cy wojska i stwierdzeniem, że niema 


Rząd ziednoczenia. -. 
Paryż, 9. 2. (PAT.) Doumergue przy- 
jął'o godz, 15 Caillaux, z którym odbył 
półgodzinną rozmowę na temat ogólnej 
sytuacji oraz spraw finansowych. Dou- 
mergue dąży do stworzenia rządu zjed- 
noczenia, opartego na rozejmie  pomię- 
dzy partjami. W skład gabinetu wejdą 
nietylko byli premjerowie, lecz również 
osobistości z poza parlamentu. Na uli- 
cach Paryża panuje zupełny spokój. Do- 
tychczas nie zanotowano żadnych pos 
ważniejszych 'incydeńtów. 

Paryż, 9.2. (PAT.) Na wydziale me- 
dycznym: uniwersytetu paryskiego do- 
szło do manifestacyj, Studenci: domagali 
się proklamowania 'strajku na fakulte 
tach i zamknięcie amfiteatru. Stowa- 


rzyszenia studentów zwróciły się z ape- 
lem do swoich kolegów, by nie brali u- 
działu w tych manifestacjach, które ma- 
ją charakter polityczny, a nie obronę in. 
teresów akademickich, : 


Żelazne kraty i kandelabry służyły ma- 
nifestantom za pociski. Ulice prowadzące 
do Placu Zgody zostały przez tłum zupeł- 
nie zdewastowane. 


znalazły i w senacie powszechne uznanie. 
| (Od własnego współpracownika parlamentarnego). 


Warszawa, 8. 2. 
z Na dzisiejszem posiedzeniu Senatu 
budżet ministerstwa spraw wojskowych 


| takich niedociągnięć, któreby wymaga- 


ły obszernego omówienia. 
= 
La 

Należy stwierdzić, Ry, zarówno w Sej- 
mie, jak i w Senacie posłowie BB są 
tak ospali, iż nie chce im się zabierać 
głosu. Najchętniej wstają i uchwalają; 
wszystko rządowi. Niech rząd za nich 
myśli. Dlaczegoby mieli zakłócać sobie 
wygodne życie. Onegdaj w Sejmie zda- 
rzyło się tak, iż nie było 2 referentów 
BB. i posiedzenie plenum musiano g 
roczyć. 


Pogłoski o nowych kruczkach sanacji. 
BB boi się wyborów do Sejmu. 


Najchętniej członkowie parlamentu 
z BB gromadzą się w iuas zp | i tam 


riaja wi nad BROS Ak- 


tualnem zagadnieniem jest, czy będą 
wybory do Sejmu, czy też ich nie będzie. 


Najbardziej blisko prawdy jest ta po- 


głoska, która powiada, że Sejm obetny 


pozostanie. Rząd w obecnych warun- 
kach nie chce wyborów. Ze swego punk- 


_ tu widzenia uważa on i słusznie (jeżeli 


chodzi o interes BB), że chwila jest naj- 
mniej odpowiednia. Ale zmienić Senat 
— to bardzo chętnie, bo nic ku temu 
nie stoj na przeszkodzie. Jak wiadomo, 
nowa Konstytucja. uchwalona przez 
BB, która już niedługo zacznie obowią- 
zywać przewiduje specjalną ordynację 
wyborczą do Senatu, dając prawo gło- 
su tylko odznaczonej elicie i mianowa- 
nym senatorom. Konstytucja ta prze: 
widuje też i tę możliwość, iż Senat może 


być samoistnie rozwiązany, podczas | 


„Dzien Bówdóśrie, „sóbóła, dnia 10. Tite str, OR 


na. zdenerwowani 


wizytą Becka w Moskwie. 


(Telefonem od własnego korespondenta), 


klódy pów Sejm zachowa swoją ká- 
dencję. 

Posunięcie takie jużby gruntownie 
zmieniło prace parlamentu, gdyż Senat, 
który się znajdzie całkowicie w rękach 
stronnictwa rządowego, będzie górował 
nad Izbą poselską swemi uprawnie- 
niami. 


Taka to jest najnowsza koncepcja. 


sanactyjna. 

Wczoraj władze parlamentarne klu- 
bu BB stawiły się gremialnie w Belwe- 
derże. Okoliczność ta wzbudziła pewne 
zaciekawienie. Nie był to jednak — 
jak się okazuje — krok polityczny ze 
strony BB i Belwederu, gdyż marszałek 
był niecabecny. 

Przypusżczają ogólnie, że BB martwi 
się już zawczasu tem, jakby uczcić zbli- 
żający się dzień imienin pana mar- 
szałka. 


Berlin, 9. 2. Prasa. niemiecka żywo 
żajmuje się wyjazdem ' min. Becka dó 
Moskwy, i robi miny zdradzonej ko- 
chanki, która zazdrości wyróżnienia. 
Zdaniem. prasy niemieckiej głównym 
celem tej wizyty jest uspokojenie poli- 
tyków rosyjskich, że zarzut Stalina © 
zygzakowatości naszej polityki, jest 
nieuzasadniony. 

Bardzo ciekawy jest komentarz „VÓl- 


kischer Beobachter“, na temat wizyty 
min. Becka. Pismo twierdzi, że Beck 


| miał początkowo jechać razem z Paul- 


Min. komunikacji walczy z niedoborem. 


Świętówki mają być zlikwidowane. 
(Od własnego współpracownika parlamentarnego) 


(ai Warszawa, 8, lutego. 

Na dzisiejszem posiedzeniu znalazł 
"się budżet ministerstwa komunikacji. O- 
mawiając wydatki drogowe referent pos. 
Starżak zaznaczył, że katastrofalny stan 
dróg nie da się polepszyć specjalnymi 
funduszami, lecz tylko przez wstawienie 
"ło budżetu państwowego stałej poważnej 
pozycji na ten ce. Omawiając budżet 
-PKP referent podkreślił, że okres 1931/32 
"został zamknięty zyskiem, gorzej przed- 
stawia się rok następny, zamknięty nie- 
doborem ogólnym na przeszło 51 milj. 
Spadek wpływów zwyczajnych wyniósł 
14 procent i mimo zahamowania go li- 
czyć się trzeba, że i następny okres zam- 
knięty zostanie niedoborem. 


Na r. 1934 przewiduje się 144.058 eta- 


„łów. Zmniejszenie pracowników wynosi 


5,2 procent, 
Program zakupu nowego taboru obej- 


: muje- tylko: 36 parowozów, 15 wagonów 


osobowych i 100 platform. Nie wystar- 
cza to na.zatrudnianie wytwórni, z któ- 
remi istnieją umowy. Zachodzi więc ko- 
nieczność zmiany tych umów. Na uru- 
chomienie nowej linji lotniczej Warsza- 
wa—Berlin przeznaczono pół milj. zł. 
Kończąc referent raz jeszcze podkre- 
Ślił, iż kartele w niesłychany sposób wy- 
zyskują koleje. Za artykuły przepłaca 
Się nawet do 100 į 150 procent. Reorga- 
nizacja tych stosunków jest niezbędna. 


Minister komunikacji p, Butkiewicz 


zaznaczył, iż plan polityki komunikacyj- 


nej i rozbudowy sieci będzie opracowany 
wtedy, gdy kołejnictwo, lotnictwo drogi 
kołowe i wodne będą zjednoczone w 
„jednym resorcie. Będzie to miało duże 
znaczenie ogólne, gdyż każdy z tych 
środków przewozowych posiada także 
znaczenie dla obrony państwa. 

Jako jedną z największych inwesty- 
yj poczytuje minister przebudowę wę- 
zła warszawskiego, przebudowę stacji 
portowej w Gdyni oraz stacji Kraków- 
Osobowa, 


Do r. 1939 musimy posiadać pewną 
ilość wagonów, zaopatrzonych w hamul- 
ce, przystosowane do. ruchu międzyna- 
rodowego. Koszt tych robót przekroczy 
prawdopodobnie 130 milj. zł. Inwesty- 
cje te będą mogły być wykonane na za- 
sadzie kredytowej, co do której toczą się 
obecnie rokowania z firmami angielskie- 


mt. 


Ilość A CERN na kolejach — powia- 
da minister — znacznie się zmniejszyła 
i obecnie istnieje nadmiar tylko w war- 
sztatach kolejowych, który będzie zlik- 
widowany w drodze normalnego ubytku 
personelu. A zatem w obecnym roku 
masowych redukcji ministerstwo komu- 
nikacji nie przewiduje, Stałem dążeniem 
ministerstwa jest skasowanie świętówek. 
Tlość dni pracy zwiększono w poszcze- 
gólnych warsztatach o 1 lub 2 dni. W 
węźle warszawskim zupełnie świętówek 


nie stosuje się. 


W dyskusji pos. Rudowski omówił 
blaski i cienie polskiego lotnictwa. 


Ocean powietrzny jest jeszcze do zdoby- 
cia. Problem morza polskiego, powiada 
mówca, został rozwiązany dzięki temu, 


ludności 


dował Gdynię. Lothićtwo polskie czeka 
na takiego człowieka. Mówca abeluje 
do nowego wiceministra Bobkoówskiego, 
któremu sprawy lotnicze zostały przy- 
dzielone, aby rozwiązał nasuwające się 
problemy lotnicze i ułatwił lótnietwu 
polskiemu systematyczny rozwój, (Okla- 
ski.) 

Budżet ministerstwa komunikacji 
uchwalono w brzmięniu komisyjnem. 


Dalsze budżety. 


Budżety funduszu ministerstwa ko- 
munikacji i długów państwowych przy- 
jęto beż dyskusji. Również nie wywołał 
dyskusji budżet zdrojowisk, zakładów 


higjeny i szpitali. Na tem * pósiedzenie 
sójmu wyczerpano. 

Następne posiedzenie sejmu odbędzie 
się w dniu jutrzejszym. 


Ferment wórót członków Stanlio 


Min. Seldte „gleichschaltuje” związek. 


Berlin, 9. 2 (PAT). Zarządzenie sca- 
lające rezerwy Stahlhelmu z narodo- 
wo-socjalistycznemi szturmówkami wy”! 


wołała w pewnych koiach /$tablhelmu. 


Silny ferment. W związku z- tem mini- 
ster Seldte jako przywódca Stahlhelmu 
ogłosił rozkaz, w którym wzywa człon- 
ków formacyj do pozostania na swoich 
posterunkach. Wszelkie manifestacje 
i zgromadzenia publiczne Stahlhelmu 
zostały przez komendę naczelną zakaza- 
ne. Odmawiający przysięgi na bez- 


względną wierność Hitlerowi mają zo- 


stać przez komendy krajowe niezżwłocz- 
nie ze związku wykluczeni. 
Minister Seldte odpiera zarzut, jakoby 


Stahitelm był siedliskiem żywiołów Tes 


akcyjnych. Osoby, które sądzą, że nv- 
sząc odznakę Stahihelmu będą prowa- 
dzić akcję na rzecz celów antypaństwo- 
wych lub reakcyjnych zostaną ze związ- 
ku wydaleni. Jako przywódca Stalheł- 
mu pragnie stać na czele wiernych 
Hitlerowi organizacyj — oświadczył 
minister. 


Cele metę pi iatile! tki | 


Odbudowa techniczna i dobrobyt mas pracowniczych. 


Na posiedzeniu kongresu partyjne- 
go, prezes rady komisarzy ludowych 
Mołotow wygłosił wielkie przemówie- 
nie, poświęcone planowi drugiej piati- 
letki. Pierwszem zadaniem podstawo- 
wej naszej polityki w okresie drugiej 
piatiletki — oświadczył Mołotow — bę- 
dzie ostateczne zlikwidowanie elemen- 
tów kapitalistycznych i klasowych, ce- 
lem całkowitego zlikwidowania przy- 
czyn, mogących powodować różnice kla- 
sowe i eksploatację jednego człowieka 
przez drugiego. Chodzi tu o przezwy- 
ciężenie resztek kapitalizmu w gospo- 
darce narodowej i w sumieniu jedno- 
stek oraz dokonanie przemiany całej 
robotniczej kraju w. ak- 
tywnych i świadomych celów budowni- 
czych społeczności socjalistycznej, po- 
zbawionej klas. Drugie zadanie piati- 
letki polega na zwiększeniu dobrobytu 
mas pracowniczych w kołchozach oraz 
na podniesieniu poziomu konsumcyjne- 
go mas pracowniczych 22:-—3-krotnie. 


Trzeciem zadaniem będzie dokoń- 
czenie odbudowy technicznej całej go- 
spodarki narodowej, przemysłu, trans- 
portów i rolnictwa. Te trzy zadania, 
ściśle między soba związane, stanowią. 
główny trzon rozbudowy socjalistycznej 
w okresie drugiej piatiletki. 


Produkcja przemysłowa musi się 
zwiększyć od 2—4 razy w porównaniu 
do produkcji pierwszej piatiletki lub 


że zjawił się silny człowiek, który zbu-y9-krotnie w porównaniu do produkcji 


przedwojennej, 

W okresie drugiej piałiletki pro- 
dukcja rolnicza znacznie się zwiększy 
i jak obliczamy, w 1937 r. przewyższy 
1.100.000.060 kwińtali, w porównaniu do 
niecałych 700 miljonów w r. 1932. 

Po szczegółowem wyliczeniu olbrzy- 
mich zamierzeń drugiej piatiletki, Mo- 
łotow zaznaczył, że Związek Sowiecki 


posiada nieprzebrane bogactwa natu- 
ralne, które dopiero teraz oddane będą 
na usługi całego kraju i mas pracują- 
cych. Nie istnieją żadne przeszkody, 
które mogłyby powstrzymać lub opóźnić 
marsz pracowników ZSRR ku zwycię- 
skiemu zakończeniu drugiej piatiletki. 


Boncourem, aby włączyć Rosje do fran- 
cuskiego bloku zwróconego przeciwko 
Niemcom. Dla tej koncepcji miała być 
również pozyskana Mała Ententa. Plan 
ten jednak miał napotkać w Warsza- 


wie na chłodny opór i nie został wy- 
brany. 
Tak więc „Völkischer Beobachter“ 


jest przekonany, że Polska swej polity- 
ki porozumienia z Rosją nie skieruje 
przeciwko Niemcom, co należy z zado- 
woleniem podkreślić. S. S. 


wwa F © anaana 
z» 


Aresztowanie nazich 
i socjalistów w Austrii. 
Wiedeń, 9. 2. (PAT)  Urzędowo do- 
toszą, że w zwiążku z wykryciem broni 
i amunicji oraż marierjałów wybucho- 
wych w Schwechat (w Dolnej Austrji) a- 


|resztowatow Wiedniu przywódców roz- 


wiążanego  Schutzbundu  socjal-demo- 
kratycznego, mianowicie majora rezer- 
wy Bichlera, kpt. rez. Loewa i szereg in- 
nych osób. Ponadto przeprowadzono 
szczegółową rewizję w gmachu „Arbei- 
ter Żtg.“ i kilku innych siedzibach so- 
cjal-demokr. Rewizje przeprowadzone 
zostały pod osłona silnych oddziałów 
policyjnych. 

Wiedeń, 9. 2. (PAT). Policja w Ims- 
brucku rozwiązała tyrolskj związek 
narciarski. Powodem rozwiązania agi- 
tacja narodowó-socjalistyczna, upra- 
wiana przez członków związku. 


Slub córki prezydenta 
Mościckiego. 


W kościele w Kościeliskach pod Za- 
kopanem, proboszcz tamtejszy ks. kan. 
Humpola pobłogosławił związek małżeń- 
ski między p. wiceministrem komunika- 
cji inż Aleksandrem  Bobkowskim a 
córką Pana Prezydenta  Rzplitej, wdo- 
wap. Zwisłocką.- Świadkami byli major 


pi urgiełewićz . i radca: Ur. , Machonaski, 


Czyżby znowu „sabotaż 
przemysłowy? 


Berlin, 9. *. (Tel. wł). Donoszą z Mo- 
skwy, że władze sowieckie bez podania 
powodów zamknęły przedstawicielstwo 
fabryki metalowej frankfurckiej i zaa- 
reszbowały personel składający się zre- 
sztą z większości z obywateli sowiec- 
kich. 8. 8. 


Zebrak-milioner. 


Paryż. (tel, wł.) W Tunisie, w leczni- 
cy miejskiej, otrzymywał od dłuższego 
czasu bezpłatny nocleg i posiłek pewien 
żebrak. Litowano się nad nim ze wzglę- 
du na jego wiek i spokojne usposobie- 
nie, Ostatnio silnie żebrak ten zaniemógł 
i zmarł. Aby stwierdzić alibi nieboszczy- 
ka, przeszukano wszystkie zakamarki 
jego przyodziewku, lecz dokumentu żad- 
nego nie znaleziono, natomiast zaszyte 
za podszewką 1 i pół miljona franków, 
które w krótkim zapisie ofiarował w 
większej części iecznicy, lekarzom i pie- 
lęgniarzom. (Sł) 


Słan wody na Wiśle, w dniu 9 lułego: 
Zawichost 1,35; Warszawa 1,08; Płock 
1 20; Toruń 0,85; Fordon 0,72; Chełmno 


Spadek dolara i funta. — "Frank Sowójcacaki słaby. — 
Zwyżka stopy dyskontowej Banku Francji. 


Warszawa, 9. 2. (PAT). 
notowano naogół na giełdach europej- 
skich spadek dolara i funta. Jednocze- 
śnie pewnemu osłabieniu uległ 
szwajcarski, który ostatnio nieco zwyż- 
kował. Na giełdzie warszawskiej noto- 
wano czek na Nowy Jork 5,45 i' pół, 
kabel zaś 5,46, Londyn spadł z 27,55 do 
27,32 dzisiaj. Paryż wzrósł 'z 34,88 do 
34.90. Zurych zaś spadł ze 171,96 do 
171,60. Jak wynika z szeregu zestawień, 
zapoczątkowany wczoraj spadek dola- 


Wczoraj za- | ra trwa w dalszym ciągu. Być może, jest 


to wynikiem wzrastających zakupów 
złota w Europie. Funt, jak zwykle idzie 


trank | w ślad za dolarem. Co do zanotowanych 
złotych, należy , 


ostatnio wahań walut 
przypuszczać, że są one wynikiem spe- 
kulacji, nie mają więc poważniejszego, 
ani też trwalszego charakteru. 

Paryż, 9. 2. (PAT). Bank Francji 
podwyższył stopę dyskontową z 25% 
na 3%. Stopa dyskontowa obowiązy- 
wała od dnią 9 października 1931 r. 
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Sist z fist z Bertina, 


iiine ny i prebudenia. 


Włoski PANELE staje oko w oko z rzeczywistością. 
(Od własnego korespondenta politycznego). 


Berlin, 8 lutego. runki do strawienia tak pięknej i warto- 
do Mieć Raym być Cozarem i te s a A (oe pora 
K Y 
żliwe, Psl ponadto tna Roko! ja So Ponadto Mussolini nawiązał stosunki z 
goś pozą prawdziwego włoskiego tenora?! | Niemcami. Oferował im przymierze na sto- 
Nie ma dwóch zdań i właśnie dlatego Il|Pie równy z równym. Zdawało się, że je- 
Duce, gdy podnosi prawicę, aby witać swe Śli „nazi“ przyjęli z zachwytem noszenie 
bataljony czarnych koszul. widzi przed so- | jednolitego koloru koszul i podnoszenie rę- 
bą legjony cezarów i słyszy głos rzymskich ki na powitanie, to dadzą Się starszemu 
ruin, wołających do niego, by wskrzesił | bratu w faszyżźmie prowadzić za rączkę i 
z popiołów sławę i chwałę miasta, co z wy- | wzamian za poparcie na terenie Ligi i 
żyn swych siedmiu pagórków panowało nad |zC!eichberechtigung", będą Się czuli szczę- 
Morzem Śródziemnem jak nad własnem je- śliwi, że Włosi zajmą się łaskawie Austrją 
Siren i Węgrami. I jakie to piękne widoki otwie- 


Każdy może się wzbogacić! 


kto zakupi los I-ej klasy Państwowej Loterji w największej i najszczęśliwszej kajektasza 


„NADZIEJA“, Lwów. ul. Legionów 11 


T 


gdzie i w ostatniej Loterji padła oprócz całego szeregu wielkich wygranych 


główna wygrana zł. 250.000 na los Nr. 149.476 


w poprzedniej zaś Loterji olbrzymia wygrana w kwocie 


Zł. 11.000.000 na Nr. 129.512. 


Popyt na nasze losy jest kolosalny. Nie zwlekajcie zatem z zamówieniami, albowiem 
w ostatniej loterji byliśmy już na kilka dni przed rozpoczęciem ciągnienia 1-ej klasy 
wysprzedani. 


€iąśniemie już dmia 16-$o luteżeo! 


4 

Może Śródziemne —- to sen zbyt daleki, rało na zachód?! Wsparty na trójkącie Cen losów: éwiartka zł. 10.— 20,— Z | 
ale faszyzm potrafi chyba owładnąć dru- Rzym Rej Wiedeń — Budapeszt, w zmocnio- y R A a R SK ] 
b gim brzegiem Adrjatyku i nazwać go ma: | NY Sobie oddanym ROZ PE CZNA Berlinem, Zamawiający z prowincji zechcą łaskawie wpłacić przypadającą należytość na | 
J re nostrum — naszem morzem? Jakiż opór | zawsze przyjaźnie flirtujący z Londynem, konto P. K. ©. Nr. 500.060, zaznaczając na odwrotniej: stronie blankietu cel | 


zdawał się pan Mussolini urasłać do wySo- 
kości niemal dyktatora Europy, a przede- 
wszystkiem sędziego we wszystkich waż- 
nych sprawach, 


dla spadkobierców rzymskiej tężyzny i li- 
siej zręczności Machiavelliego może stawić 
garstka słowian południowych? Ani im Się 
przęcież umywać do Odrodzonych Włoch 
przez wielkie „O“. Najpierw owładnie się 
e, Albanją, później przykuje do włoskiego ry- 
U 
tę 
b 
y 
u 


wpłaty, a natychmiast po jej otrzymaniu Keim oryginalne losy. (2171 


dlatego organizuje 65 miljonów Mana Radi fisz Dodi atk 22 stycznia, że „nie 
Dzieckiem tej idei był pakt czterech. Da- | aby się wyrzec Austrji i Trzeci Reich uczy- | można do bram wyższej Adygi i Adrjatyku l 
wał on Włochom patent na piśmie, że są | nić kolonią włoskich wpływów politycz- ; dopuścić Reichu o 75 miljonów mieszkań- 

mocarstwem, co mimo poczucia własnej | nych. Ponadto, nie posiadając za sobą do-|ców* i dwa tygodnie potem ogłoszony me- | 
wielkości było pożądaną legitymacją i pe- | świadczenia jedenastoletniego sprawowania | morjał rozbrojeniowy Włoch czarno na bia- f 
zwałał grać rolę rozjemcy w stosunku nie- j| dyktatury, jak starszy brat Mussolini, ma | łem domaga się dozbrojenia Niemiec, tych. 

mał nieograniczonym na ryzyko i koszt! wysiarczającą dozę zdrowego rozsądku, ahy | Niemiec, które swą Siłę mogą tylko zużyć i 


dwanu Bułgarję, omota siecią wyrafinowa- 
nej polityki Grecję, Scementuje Austrję z 
Węgrami i oporna Jugosławia jak owoc 
dojrzały spadnie na łono zwycięskiego I 


de Duce, a za nią cały Bałkan ujrzy cel swego | bądź Niemców (wpływy w Wiedniu) bądź | zrozumieć, że właśnie nie Niemcy nadają | w kierunku „Anschlussu“ czy „Gleichschal- j 

życia w Spożywaniu włoskich spagetti (ma- Francji (apetyt na Północną Afrykę). Plan ņ;sięẹ na wasala Włoch, tylko Włochy na ;tung* Austrjili! Niech nikt nie myśli, że | 

W karonu), w jeżdżeniu „Fiaiami* i pokrzyki- | był piękny. tylko zbyt wyrafinowany, aby | wasala Niemiec! Ex Mussolini chce tu krakowskim targiem u- | 

Nb waniu „Evviva łtalia!* się na nim nie poznał Berlin. Berlin nie Po wizycić Suvicha w Berlinie, „Lavoro“ | zyskać od Hitlera wyrzeczenia się jego pla- | 

| KATEN NERT ER nów wzamian za „Gileichberechtigung'. Po | 

WP COC OD takich faktach Jak wystąpienie Z Ligi, lub 

ui statut i zamiast 14 miljonów Jugosłowian opuszczenie Konferencji Rozbrojeniowej bez | 
Włochy stanęły wobec federacji państw, li. zapytania Się Rzymu o zdanie i przede- | 

u) czącej zgórą 45 miljonów mieszkańców, I wszystkiem po rocznej kampanji agitacyj- | 

pi nie minat rok od tej chwili, gdy ubiegłej nej w Austrji, która już doprowadziła Dol- 


fussa mad: skraj przepaści, Al Duce nie może | 
żywić złudzeń co do posłuszeństwa niemiec. 
kiego dla swych wskazań, 

Włochy śnią jeszcze o Swej potędze ko- A 
lonjalnej kosztem Francji. Gdy ich dziś | 
twarda rzeczywistość odpycha od Bałkanu, 


niedzieli, 4 bm, w Belgradzie Stanął pakt 
między Jugosławją, Rumunją, Grecją i Tur- 
cją, ochrzczony mianem paktu bałkańskie- 
a go. Wprawdzie dyplomacji włoskiej udało 
się w ostatniej chwili odciągnąć Bułgarję i 
pozbawioną faktycznie suwerenności Alba- 


ih nję, ale fakt pozostał faktem, że bulgarski a austrjackie nastroje nie dają złudzeń w 
szelma Borys poto się ożenił z włoską Gio- kierunku utrzymania niezależności tej re- 
u vanną, aby ją wozić ze sobą na konszachty publiki, trudno jest przerzucić się na stro- 
La do Bukaresztu i Belgradu ze śmiertelnemi nę Francji i tem Samem Małej Ententy. 
mi wrogami pana Mussoliniego!! I któżby się Na nadzorowaniu Trzeciego Paca od po- 
| tego po nim Spodziewał? łudnia Włochy nie mogą nic zarobić, Nie | 
ini Tak się rozwiał sen pierwszy. Włochy dostaną przecież za to ani Tunisu. ani opa- | 
LJ są bardzo dzielnym narodem, ale czas „dzie- nują Jugosławii a jakiekolwiek zdobycze w 
mù jowych misyj“, kiedyto jeden naród obdzie- Tyrolu nie mają dla nich absolutnie žad- 
sł rał drugiego ze skóry jak barana w imię nej wartości, 
X szeřzenia kultury, minęły bezpowrotnie. W : J A Ach R. 
» Europie niema miejsca na Kolonję dla ni- Tak więc pam profesor faszyzmu jest 
aż' kogo. Temhkardziej nie Słowianie są temi, skazany na to, aby się wysługiwać swemu. 
którzy będą grali rolę murzynów dla wło- narodowo-socjalistycznemu uczniowi choćby 
skiej, czy teź innej, choćby np. p. Rosen- wbrew własnej woli. Nie będzie w tym. 
berga, przyjemności. duecie grał pierwszych skrzypiec, ale mo- 
zd Drugi Sen nosił etykietę „naddunajskiej że liczyć, że mu Niemcy pomogą w ekspan- 
dat polityki“. Pan Mussolini ogłosił mądry sji na Bałkany i nie bedą miały nic prze- | 
ist plan ratowania Austrji. Nawiązał dosko- ciw temu, jeśli sobie Sam. zdobędzie na | 
a J nałe stosunki z Budapesztem. Już, już miał Francji nietylko „cały Tunis, ale nawet i 
i M być podpisany traktat wiecznego trójprzy- Marokko. Dziwnie ta rola Włoch w ogonie 
ę m mierza między Włochami, Austrją i Węgra- polityki Trzeciego Reichu przypomina sta- 
owi mi. Tak jak niegdyś rzymskie „castra“ nowisko przedwojennej Austrji, Takie po- | 
KJ (obozy) warowne Stały nad Dunajem, hen równanie daje hr. d'Ormessen na łamach | 
f ód Passawy aż do muru Trajana nad Mo- „Tempsa” z 4 bm. Ma wiele racji. Jeszcze | 
f rzem Czarnem, tak i teraz spadkobierca Pi i wprawdzie nie było niemiecko-wloskiej Sa- 
| polityki wężowemi sploty trójprzymierza Jajo dziś mądrzejsze od kury. dowy, ale „Gleichschaltung“ Austrji Starczy 
l miał otoczyć Bałkan i Stworzyć idealne wa- w zupełności za ten wypróbowany przez 
leca 
isti „Antoni Marczyński. (26 — Don Adolfo — Gustaw mówił już | — Ze względu na Ibarów mówili teraz | furjata... Nie! Nie!! Nie!!! Ani myślę cze- | 
ew przez zaciśnięte zęby i powstrzymywał | wyłącznie po angielsku. kać! — wrzasnął i zawrócił ku drzwiom | 
wgl się przed wybuchem ostatnim - wysil- — Nie pozwolił mi... od łazienki. — Vicente! | 
osob! kiem woli — ja wiem, czemu pan nie — Zgłupiał! Doszczętnie zgłupiał mój — Słucham, senor... : | 
jenki i chce mnie tam wprowadzić, Ale ja] Guciu. „Nie pozwolił mi“, powiada tu- we Prowadź mnie do pokóju don Ju- | 
| gwiżdżę na pańskie skarby rodowe! | man. Wierzę, że nie chciał pozwolić, ale | lia, Ale to już! | 
„mial? 4 (TRYLOGIA) Mnie chodzi o Blankę, którą uprowa- | kto by się go pytał!! Przecież on byłby Don Julio de Carcer zajmował na 
ub) a dził obłąkany! Pana to może mało ob- | cię zaprowadził wprost do skarbu! Nale- parterze pokój, sąsiadujący 2 jednej | 
(A Ulubieniec Seniorit. chodzi, lecz Blanka jest moją... żało tylko iść za nim w odpowiedniej | strony z jadalnią, a z drugiej z sypial- | 
| 


y ; ŁO es odległości, śledzić -go i... nią swojego brata Krótką więc mieli 
; — Siostra. Wiem. I"myli się pan 
(Ciąg dalszy). marie is. taI obchodzi: Na- — Daj mi spokój, — Gustaw opadł na | drogę, lecz bardzo długo musieli walić 
— Na Boga! — Gustaw załamał ręce | pewno więcej, niż pana. Bo Blanka jest krzesło i dopiero teraz zauważył na | pięściami w drzwi, zanim znakomity | 


m 
z=Ę5 
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k : t : i jej bieli -— | espada ocknął się z kamiennego Snu... 
z rozpaczy. — Moja Blanka w szponach | moją narzeczoną! kB PS Z ca a Z Szyk 8 AGR aei ZMŻbG Fopowizózkcd BĘ 
7 obłąkanego?! — Pobiegł do gospodarza, — Hę? Od kiedy? w dłoniach... — Obłąkany... szaleniec.. | tajemniczem zniknięciu Blanki i o sa- 
8 WED ZA A MAU SNZWA — Od miesiąca. Zaręczyliśmy się je- furjat TUNNA bezbronna w labiryncie | motnej wyprawie do podziemi don Adol- 
ute miona, — Tu są jakieś podziemne przej- | szcze w Biarritz.. I przyrzekam panu Ara AA EA i fa, któremu zapewne przydarzyło się ja- 
p) ścia, ganki, labirynt, tak? uroczyście, że natychmiast zejdę do pod-| "° potem, isle na równe nogi | kieś nieszczęście, skoro-tak długo nie | 
„olał — Owszem, są — odparł don Adolfo, | ziemi, ale tylko sam! — Skierował się BE BEDYA M itówika OE * nie | wraca... / 4 
f ale po angielsku, zapewne przez wzgląd ku drzwiom od korytarza. — Pozostań- | Ret rzwi i sh wała wiz AP SAO © 
na służbę, lecz wejścia do nich niema z cie tutaj, aż wrócę... pó boś an KE R A $ > Ry dka ZEDO WA! aa. 
Z tej sio zaa, — A jeżeli pan nie wróci? To szale- A: AG podłodze?! $ — Rozumie się! Ale jak to zrobić? Ja | 


— Albo pan o niem nie wie! oi Biiniattt nie znam tych przejść... 

— Niema — wtrącił Karol — opuka- Saka miod: jeśli mu jedna kula nie — Słuszna uwaga. — Karol uklęk- — Jakto?! Senor urodzony i wycho- 
łem wszystkie ściany dokoła. Teraz zro- wystarczy, wpakuję w niego cały maga- ną natychmiast i zaczął skrupulatnie | wany w tym zamku nie zna tutaj każde- 
bię to samo w sazience, — I wyszedł, a za zynek! Odchodzę już, panie Ersing. Każ- badać całą posadzkę w łazience, łażąc go kąta?! Każdej kryjówki w  podzie- 
nim ogłupiali Ibarowie. de dalsze słowo byłoby karygodną zwło- na czworakach od ściany do ściany, KU | miach?! 


— PRM 2 


= 
Sa 


` ZY $ bez świadków, don Adol- A niemałemu zdumieniu tzech Y Ibarów. — Przykro mi, że senores w to wąt- 
fo — dA patrząc gospodarzo- s Tak, t niech pan biegnie tam Potem przeniósł się do eii portre- pia, — odparł. wyczuwszy ton wyraźne- 
zał) wi w oczy przenikliwie — tu jest także | jak najszybciej... tów, gdzie ei Rz poszukiwania pro- go niedowierzania w głosie Gustawa, — 
puit jakieś przejście, czy tak? Po chwili Gustaw przeszedł do ła- wadził od chwili PEES i niemniej tak jest, jak mówię. Tajemnice 
je w — Nie! Zaręczam panu słowem... Ja j zienki. Karol oświadczył mu, że zgrub- W pół godziny później dali za wy- | zamku La Solana zna zawsze tylko glo- 
p w każdym razie nic o tem nie wiem, af sza opukał już i tu wszystkie ciany, lecz | Sranę, w podłódze nie było żadnego | wa rodu Cśrcer'ów. w tym wypadku 
osl przecież znam cały zamek, jak swoją | żadnego zamaskowanego wydrążenia w przejścia z całą pewnością. mój brat, don Adolfo. który kiedyś. po 
8 4 kieszeń! murze nie znalazł Potem spytał o don — Niema innej rady. tylko musimy | najdłuższem. daj Boże życiu powierzy 
je, — Więc prowadź mnie pan do innego | Adolfa. Posłyszawszy odpowiedź Gusta- | czekać na powrót gospodarza. na łożu śmierci owe nd. tyka, Aziz 
4 wejścia. Skoro Taz... wa, obsypał go najgorszemi przezwiska- — Czekać! — wybuchnął Gustaw. — | najstarszemu synowi. i o mnie, jeżeli 
Ps — Nie mogę, senor, Nie mogę tam ni- mi. To przekłęte słowo! Czekać z założonemi e będzie miał potomstwa... 
£ ć - kogo wprowadzić! — 1 ty, idjoto, nie pobiegieś za nim?!lrękami, kiedy tam ona... w szponach (Ciąg dalszy nastąpi). 
gł” 
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od 31 marca do 4 kwietnia br. okrętem „PUŁASKI 
= fenu od 100 zlotych. = 


Bismarcka sposób zdobywania sprzymié- 
rzeńca. 

Zamiast snów, włoski imperjalizm ma 
tylko arcytwarde włoskie orzechy do zery- 
zienia, gdyż za zależnością od Niemiec wy- 
rasta zmora końfliktu z Anglją, czyli zu- 

- pełne polamanie zębów i utrata wymarżo- 
nego przodownictwa w koncercie państw 


curopejskich, 
, SŁ O. Strąbs 


Drobne wiadomości. 


— Rada miejska Trewiru uchwaliła 
znieść nazwę „ulicy Strosemanna*, nadana 


po wycofaniu załóg okupacyjnych jednej 
z artervj komunikacyjnych miasta. 
-— Starosta grodzki wileński zawiesił 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 10 lutego 1934 


r. 


zka wielkanocna 


Sprzedaż biletów w Linji Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. Marszałkowska 116. 


Bez paszportów zagranicznych i wiz. 


nie to pozostaje w związku z zawieszeniem 


działalności centrali tego towarzystwa w 
Warszawie, które prowadziło działalność 
antypaństwową! 


— W Belgji istnieją dwa stowarzyszenia 
byłych polskich kombatantów. Obecnie. od- 
był się zjazd delegatów obydwóch stowa- 
rzyszeń, na którem postanowiono Się zjed- 


działalność wileńskiego oddziału żydowskie- | Noczyć. 


go Towarzystwa Krajoznawczego. Zarządze- 


Z GDYNI i WYBRZEŻA. 


Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią; 
dla okręgu obejmującego Chylónję, Demptowo, 
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki, 
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór, 
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol. 
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala; 
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumji, Za- 
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza — 

| dr. Bogucki. 

Kino „CZARODZIEJKA”. Podwójny pro- 
gram  pierwszorzędnych filmów „Zdobyć cię 
muszę“ z Janem Kiepurą i film ku uczczeniu 
oswobodzenia Pomorza p. t. „Nie damy ziemi”. 

Kino dźwiękowe „BAJKA“, „Bunt mlo- 
dości”, Naddatki dźwiękowe i tygodniki. 

W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ: 

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40. 

Straż pożarna — tel. 17-08 i 10-12. 

Pogotowie sanitarne — tel. 1703. 


PRZYJAZD DYREKTORA DEPARTAMENTU 
MORSKIEGO. 


Dnia 8. bm. przyjechał do Gdyni i Gdańska 
w sprawach służbowych dyrektor Departamentu 
Morskiego Ministerstwa Przemysłu i Handlu p. 
Leonard Możdżeński, Pobyt dyrektora Moż* 
dżeńskiego na wybrzeżu potrwa 2 dni. 


PIERWSZA MORSKA DRUŻYNA HARCERSKA 
WERBUJE. 


Młodzież od lat 15-tu, którą ciągnie nie- 
odparty czar dali morskiej i żeglarstwa, która 
czuje że w murach miasta, jego dymie i kurzu 
cały okrągły rok przebywać nie może, która 
chce czynnie, po męsku przyczynić się do roz- 
krzewienie idei Polskiego Morza, zwołujemy 
do wspólnego koliska harcerskiego, gdzie służąc 
Bogu, Polsce i bliźniemu, dowie się, że świat, 
pomimo szarzyzny życia, jest piękny. 

Zapisy przyjmuje sekretarjat drużyny od dnia 
9 lutego do dnia 18 marca br. w każdą nie- 
dzielę od godz. 18 do 20 w willi „Słowicza“ 
(była lecznica nadmorska) pokój 2 Kamienna 
Góra. 


Znów pożar baraku. 

W nocy z dnia 7 na 8-bm, o godz. 22,05 
wybuchł znów pożar w jednym z licznych bara- 
ków przy ul. Morskiej własność niej, Wysiec- 
kiego. Zaalarmowana miejska straż zawodowa. 

“i zjawiła się w krótkim czasie z taborem pożarni- 
czym, zastając już cały dach w płomieniach. 
Mimo szalejących u nas już od kilku dni silnych 
wiatrów, prawie .orkanowych, udało się straży 
pożarnej pożar w krótkim czasie opanować, 
uniemożliwiając przerzucenie się płomieni na 
inne objekta, przyczem znakomite usługi oddała 
nowa aufosikawka. Px 

Przyczyną pożaru była wadliwa budowa 
przewodu kominowego, od którego zajęła się 
drewniana ściana przylegająca bezpośrednio do 
komina. Stratę ocenia się na około 300 zł. 
Akcją ratunkową kierował osobiście komendant 
straży p. Korzewnicki. 

Każdy z tych pożarów, których. ofiarą pada- 
ja nędzne szałasy biedoty, a których nie stać 
nawet na najskromniejsze mieszkanie w muro- 
wanych koszarach lichwiarzy mieszkaniowych, 
jest jedną płomienną zgłoską więcej, któremi 
jest pisana historja niepohamowanego niczem 
zdzierstwa lichwiarzy mieszkaniowych, mają- 
$ cych jeszcze tą czelność szukać opieki dla swe- 

go wyzysku u władz centralnych w Warszawie, 
śdzie ludzie siedzący przy zielonych stolikach, 
mają też zielone pojęcie o tutejszej gehennie 
mieszkaniowej. 

Z przykrością stwierdzić też musimy, że 
i miejscowe władze w żółwim tempie traktują 
słuszne i piekące postulaty lokatorów śdyń- 
skich. W Komitecie Rozbudowy Miasta, który 
w ramach swoich uprawnień, miałby możność 
położenia bodaj skromnej tamy wyzyskowi, za- 
siadają przeważnie panowie posiadający bądź to 
własne domy, bądź też mający takie dochody, 
że nawet wyśrubowane czynsze mieszkaniowe 

i nie odbijają się na ich bycie tak boleśnie jak 
na 90% obdzieranych lokatorów. . ; 


Badanie starych grzechów. 
Na zwołanym dnia 7. bm. o godz. 16 posie- 
dzeniu połączonych komisyj, rewizyjnej i admi- 
nistracyjnej przy udziale odnośnych referentów 
 Komisarjata Rządu, przedstawiała komisja ře- 
wizyjna Rady Miejskiej sprawozdanie, ze swej 


dziego dr. Tadeusza Bugayskiego. 


żmudnej przeszło dwu i półmiesięcznej pracy 
nad badaniem całokształtu gospodarki finanso- 
wej za okres od r. 1926, t. j. od czasu podnie- 
sienia Gdyni do rzędu miast wyodrębnionych, 
aż do 1 kwietnia 1933 r. Badanie to trwało od 
połowy listopada 1933 r. do 6 lutego br. i przy- 
znać trzeba, że zasłużenie spotkało gorące uzna- 
nie komisji wyrażone nietylko ze strony Komi- 
sarza Rządu, lecz i plenum połączonych komi- 
syj radzieckich za ten ogrom bardzo gruntow- 
nej i sumiennej pracy nacechowanej znajomością 
fachową. Dokładna kontrola zgodności zam- 
knięć rachunkowych za lata od 1926 do 1. 4. 
1932 r. a przedewszystkiem skrupulatne zbada- 
nie gospodarki miejskiej za r. 1932-33 dało na- 
leżytą podwalinę do racjonalnego budżetu za 
r. 1933-34, oraz dla sporządzenia realnego pre- 
liminarza budżetowego na r. 1934-35, 

Zwołane dnia 7. bm. zebranie połączonych 
komisyj radzieckich, rewizyjnej i administracyj- 
nej, miało na celu opracowanie i zaakceptowa- 
nie wniosków, jakie komisja w związku z prze- 
prowadzoną rewizją wygotowała, a które prze- 


Usunąć, czy 


„Przed kilku dniami Komisarjat Rządu 
zainicjował za pośrednictwem tutejszej 
prasy ankietę publiczną na temat: „Czy 


zachować urządzone środkiem jezdni przy 
ul, Świętojańskiej t. zw. wyspy bezpieczeń- 


stwa, czy też należy je w interesie rozsze- 
rzenia jezdni poznosió, 


Z uznaniem podnieść należy metodę, ja- 
ką obrał Komisarjat Rządu dla zdecydo- 
wania kwestji, która ze względów estetycz- 
nych jak również i prakiycznych winna 
zainteresować szerszy ogół społeczeństwa. 

Będzie to bezsprzecznie o wiele poży- 
teczniejsza dyskusja, aniżeli bezowocne 
tiłócenie politycznej mierzwy. Byłoby jed- 
nak pożądanem, aby tego rodzaju metody 
ankietowe zastosowano także do innych 
ważniejszych zagadnień gospodarczych mia» 
sta, jak np: Czy komunikację miejską, 
przynoszącą obecnie deficyty, należy nadal 
utrzymać jako przedsiębiorstwo komunal- 
ne, czy też pozostawić ją więcej sprawnej 


NOZE 


dłożone zostaną na plenarnem posiedzeniu Ra- 
dy Miejskiej w dniu 14 lutego br. o godz. 18. 

Komisja rewizyjna na podstawie tej grun- 
townej swojej pracy, wysnuła liczne wcale śmia- 
łe i radykalne wnioski i zalecenia do zarządu 
miasta, mające na celu gruntowne uzdrowienie 
gospodarki miejskiej, z drugiej strony stawiające 
jasno kwestję odpowiedzialności za wyniki tejże 
gospodarki zwłaszcza za okres rządów niesław- 
nej pamięci kom. Rządu Czerwińskiego, co daje 
pełną satysfakcję, mimo niekorzystnego wyroku 
sądowego, naszemu pismu, które miało odwagę 
śmiało i otwarcie gospodarkę tą piętnować jako 
szkodnictwo, 

Szczegóły tego sprawozdania podamy dopie- 
ro po posiedzeniu Rady Miejskiej, gdyż posie- 
dzenia komisyj nie są jawnemi, przeto sprawo* 
zdanie ograniczyć musimy tylko do ogólnych 
uwag. 

Przy tej sposobności szereg radnych pod- 
niosło wiele aktualnych kwestyj stojących w 
ścisłym związku z tym sprawozdaniem. 

e 


mie usumąć? 


inicjatywie prywatnej? Lub też inne wa- 
żne zagadnienie: — Czy należy forsować 
zabudowanie pervferyj miasta domkami 
jedno lub dwurodzinnemi, czy też należy 
przedewszystkiem dążyć do zabudowania 
świecącego pustkami śródmieścia, 

Co do pierwszej kwestji, zniesienia lub 
pozostawienia wysepek bezpieczeństwa na 
ul. Świętojańskiej, to zagadnienie to nie jest 
tak nowem. albowiem sposoby rozwiązania 
go znajdujemy już w innych wielkich mia- 
stach w zachodniej Europie i to rozwiąza- 
nia, przemawiające na korzyść pozostawie- 
nia tychże wysepek. 

Przemawiają za tem tak wzelędy este- 
tyczne, jak również techniki ruchowej i 
bezpieczeństwa. 

Względy estetyczne zwłaszcza u naś. w 
Gdyni, pozbawionej zieleńców, nie posiada- 
jącej ogrodów ani parków miejskich, prze- 
mawiają za tem, aby bodaj tą odrobiną 
zieleni przerwać Szarą monotonność długiej 


Zuchwały występ Galanta 


w Tczewie. 


Tczew. Kto na Pomorzu nie słyszał nazwi- 
ska Alojzego Galanta,’ oszusta, którego ofiarą 
padło w ub. roku szereg wybitnych i znanych 


mąż jej wkrótce zostanie wypuszczony na wol- 
NOŚĆ. j 
Sąd grodzki po przesłuchaniu szeregu świad- 


adwokatów. Osobnik ten liczący zaledwie 34 ! ków oskarżenia, wydał. wyrok skazujący Aloj- 


lata, przesiedział większą połowę swego żywo- 
ta w różnych więzieniach krajowych. 


Przed sądem grodzkim w Tczewie, po raz 
nię wiadomo który, stanął przed obliczem sę- 
Alojzy Ga- 
lant, z zawodu fryzjer, ostatnio zamieszkały w 
Gdyni przy ul. Śląskiej, obecnie odsiaduje karę 
10-miesięcznego więzienia w więzieniu karnem 
w Starogardzie. 

"Obszerny akt oskarżenia zarzuca oszustowi, 
iż w ub. roku przybył do mieszkania p. Zofji 
Osnowskiej w Tczewie, której przedstawił się 
jako urzędnik gospodarczy majątku więzienne- 
go Wollental pod Skórczem pow. Starogard, 
W dowód... prawdomówności Galant przedsta- 
wił p. Osnowskiej list rzekomo pisany przez jej 
męża odsiadującego karę w więzieniu staro- 
gardzkiem. W liście tym „sfabrykowanym' oczy- 
wiście przez pomysłowego Galanta, rzekomo 
mąż p. Osnowskiej prosił o wydanie „urzędni- 
kowi" majątku więziennego Wollental (Galan- 
towi) większej gotówki i inne rzeczy wartościo- 
we jak zegarek itp, W liście tym rzekomy 
Osnowski donosił, iż został przez zarząd wię- 
zienia wysłany na pracę do majątku Wollental, 
gdzie przebywa pod opieką oddawcy listu tj. 
Galanta. : 


* Łatwowierna p. Osnóowska wręczyła niega- 
lantnemu oszustowi w gotówce 40 zł, zegarek 
i inne wartościowe rzeczy, które rzekomo 
urzędnik miał wręczyć jej mężowi. Galant chcąc 
wyłudzić od p. Ośsnowskiej większą gotówkę, 
oświadczył jej, iż ma brata, który jest wyż- 
szym urzędnikiem Ministerstwa Sprawiedliwo- 
ści w Warszawie i za jego wstawiennictwem, 


zego Galanta na 9 miesięcy więzienia. : 


Zwyrodnialec przed sądem. 


Tczew, 9. 2. W czwartek 8. bm. w sądzie 
okręgowym w Starogardzie odbyła się rozprawa 
karna przy drzwiach zamkniętych przeciwko 
22-letniemu parobkowi Alojzemu Bojarskiemu 
z Lipinek powiatu starogardzkiego, który w dniu 
2 listopada ub. roku na drodze polnej wiodącej 
z Lipinek do Klonówki dokonał śwałtu na 14- 
letniej Weronice Mederskiej, córce biednego 
robotnika z Lipinek. 

W wyniku przeprowadzonej rozprawy sąd 
skazał zwyrodnialca parobka Alojzego Bojar- 
skiego na 1 rok więzienia, z warunkowem za- 
wieszeniem wykonania kary na 4 lata. Po roz- 
prawie Bojarski został zwolniony z aresztu śled- 
czego, gdzie przebywał od listopada ub. roku. 


LEJ 
„a 


Kino „Mars“: „S. O. S. — góra lodowa". 
Kino „Śwłatowid”: „Transatlantic. 
Niedługo cieszył się wolnością. Jak. już 
donosiliśmy przed kilku tygodniami, z więzienia 
sądowego w Starogardzie: zbiegło 3 więźniów 
karnych, szpieg Simon, morderca Chyłkowski 
i zawodowy włamywacz Jan Mosiński, którzy 
za pomocą skradzionych kluczy więziennych 
zbiegli w niewiadomym kierunku. Zarządzony 
pościg nie dał pożądanego rezultatu. Obecnie 
dowiadujemy się, iż przed kilku dniami policja 
w Skórczu ujęła zbiegłego Mosińskiego. 
Krwawa zabawa, Na zabawie ludowej w 
Barchnowach doszło do bójki, podczas której 
kilku wyrostków z sąsiedniej wsi dotkliwie po- 
raniło nożami właściciela tej oberży Bławata, 


magistrali komunikacyjnej, a to temwięcej, 
że Szerokość ulicy Świętojańskiej jest zu- 
pełnie dostateczną dla czterotorowej jezdni. 

Zważywszy jeszcze brak dyscypliny u 
naszych kierowców pojazdów tak mecha- 
nicznych jak i animalnych, rozdział jezdni 
na dwa kierunki jazdy, jest wychowawezą, 
koniecznością, zabezpieczającą nietylko sam 
ruch kołowy, lecz także i bezpieczeństwo 
przechodniów, zmuszonych przechodzić 
przez jezdnię z jednej strony chodnika na. 
Już Sama nazwa tych wysepek, ja- 
dobitnie 


ło konieczność rozdziału wszystkich pryn- 
cypalnych arteryj komunikacyjnych, posia- 
dających conajmniej czterotorowe jezdnie, 
zieleńcami ciągłemi, czyli skwerami, lub 
conajmniej tak zw. wysepkami bezpieczeń- 
stwa. Najbliższy przykład na potwierdze- 
nie naszej tezy mamy też w- Gdańsku, na 
aleji, wiodącej z Gdańska do Wrzeszcza, 
i zw. „Halballee*, która dzięki temu roz-, 
działowi zyskała niepomiernie na estetycz- 
mym wyglądzie, jak również podniosło Się 
bezpieczeństwo ruchu. 

Żałować tylko należy, że urbaniści, opra* 
cowujący plan zabudowy Gdyni, nie prze- 
widzieli więcej tak rozbudowanych ulic, 
gdyż wówczas Gdynia uzyskałaby wygląd 
naprawdę pięknego, nowocześnie zbudowa- 
nego miasta. 


Z Gdańska. 
NA POLITECHNIKĘ GDAŃSKĄ 


zapisało się w bieżącym Semestrze zimo- 
wym 1550 studentów, w tem około 606 Poła- 
ków. Tymczasem lokale politechniki są w 
stanie pomieścić tylko około 1000 studen- 
tów, oddających śię normalnym zajęciom 
naukowym. Brakiem sal i Kreślarni do- 
tknięci są przedewszystkiem Polacy, którzy 
zwrócili się do rektora politechniki z proś- 
ba o przydzielenie odpowiednich lokali, 


Kiedy żony graja w karty. 


Wiedeń. (tel. wł.) W 17 okręgu w jed- 
nym z hoteli grały w karty dwie kobie- 
ty. Podczas gry wynikła między niemi 
sprzeczka, w czasie której doszło do rę- 
koczynów. Posypały się wzajemne razy 
pięściami, szklankami, a kiedy wmie- 
.szał się do bójki tej niejaki Oskar Nit- 
sche, oficjalista hotelowy, pragnący TOZ- 
broić walczące z sobą kobiety, otrzy- 
mał kilka ran w głowę, od których 
wkrótce zmarł, (sł) 


sołtysa gminy Barchnowy i innych. Nożowni- 
kami zajęła się policja. 

Z działalności straży granicznej. Tut. straż 
graniczna w ciągu ostatniego tygodnia za- 
kwestjonowała: 216 kg sera, większą ilość pate« 
fonów, biżuterji, wyrobów jedwabnych i wełnia- 
nych, kosmetyki, owoce południowe, wyroby 
alkoholowe, wartości około 2458 zł. Prócz tego 
z przemytem zatrzymano 16 osób. 


Nowy sukces tczewskiej straży granicznej. 
Dzielna tczewska straż graniczna pod kierowni- 
ctwem insp. Okólskiego ujęła na pograniczu w 
potliżu Tczewa niej. Kitzmanna pochodzącego 
z Gniezna, który usiłował przez zieloną granicę 
przeszmuglować większą ilość biżuterji stebrnej 
i złotej pochodzenia niemieckiego. Wartość za- 
kwestjonowanego przemytu wynosi około 1000 
złotych. Cały transport szmuglu przeznaczony 
był dla odbiorców bydgoskich. „Dalsze docho- 
dzenia w toku. 


Młody mistrz ślusarski, Jak nas informują, 
24-letni Władysław Tobolewski z Tczewa zło- 
-żył przed komisją eszaminacyjną Pomorskiej 
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu. egzamin na 
mistrza. ślusarskiego. Młodemu mistrzowi 
„Szczęść Boże" w pracy zawodowej. 

Nagły zgon. Zdążający ul. Krasińskiego w 
kierunku domu 35-letni bezrobotny: Franciszek 
Pokładowski zasłabł nagle na ulicy. Przywoła- 
ny lekarz stwierdził zgon. Zmarły osierocił żo- 
nę i czworo nieletnich dzieci. 


Usiłowane włamanie do drogerji. Nieznani 
dotychczas sprawcy - specjaliści, usiłowali w 
środę nad ranem dokonać włamania do drogerji 
p. Buzalskiego przy ul. Dworcowej 1. Złodzieje 
w celach wyłamania patentowego zamka wy- 
świdrowali dłutem: w drzwiach kilka dziur, lecz 
zostali w porę spłoszeni i zbiegli. ` 

Włamywacze przed sądem. Tut.:sąd grodzki 
pod przewodnictwem sędziego dr. Buśayskiego 
skazał zawodowego złodzieja 48-letniego Fran- 
ciszka Kamińskiego z Tczewa za włamanie 
i usiłowaną kradzież pierzyn na szkodę Walerji 
Przybyłowskiej z Tczewa na pół roku więzienia 
bez zawieszenia wykonania kary, 
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Z Kujaw Zachodnich. 


fnowrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 9 na 10 
bm. p. dr. Woyciechowski, 

Nocny dyżur pełni Apteka Zdrojowa. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz 19,30 do 20,30, w czwartki od go- 
dziny 18,30 do 19,30. 

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417; (nocą) 
tel. 276. 

Pogotowie pożarne tel. 618. 

REPERTUAR KIN: 

Kino X: „Noc w Kairze". 

Słońce: „Precz z kryzysem“. 

Muza: „Mandżurja płonie”, 

Żołnierskie: „Postrach bokserów”. 

„Miłość już nie w modzie”, W poniedziałek 
12 bm. w Parku Miejskim w Inowrocławiu zo- 
stanie odegrana lekka komedja W. Sterka p. t 
„Miłość już nie w modzie” przez artystów scen 
warszawskich i poznańskich p. Jadwigę Zaklic- 
ką oraz p. Janusza Nowackiego. 

Karnawał już się kończy, więc kto praśnie 
zakończyć go wesoło, niech śpieszy w dniu 
10 bm. do hotelu „Basta“ na zabawę Rodziny 
Policyjnej. 

Złote walne zebranie odbył „Sokół“ inowroc- 
ławski przy udziale około 150 osób, W zwiaz- 
ku z przypadającem w tym roku 50-leciem za- 
łożenia tut, gniazda omawiano dość obszernie 
mający się odbyć obchód jubileuszowy, który 
rozciągnie się poza ramy gniazda i okręgu. 

„Prołesor* księgowości złodziejem. Na ła- 
wie oskarżonych zasiadł Leon Kaczkowski, 
dzierżawca kiosku w gmachu pocztowym, który 
odpowiadał za to, że przywiaszczył sobie z 
chęci zysku portmonetkę z zawartością 25 zł 
na szkodę właściciela majątku p. Majewskiego. 
Oskarżony nie przyznaje się do winy, oświad- 
czając, że był w zamiarze oddania „zguby“ w 
tut. komisarjacie. Świadkowie zeznali jednak 
obciążająco, albowiem początkowo przy zezna- 
niach zaprzeczał K. jakoby był w posiadaniu 
cudzej własności, Na szczęście stały bywalec 
w- poczcie, znany jako „Maryś”, widział, jak 
oskarżony  przywłaszczył sobie portmonetkę, 
Wobec powyższego sąd skazał K. na 2 tygodnie 
aresztu z zawieszeniem na 2 lata, Zasądzony 
prowadził swego czasu kurs księgowości i ucho- 
dził tutaj za profesora w tej dziedzinie. 

Koncert kameralny „Kwartelu Polskiego”. 
Jal już donosiliśmy, urządza Komitet Miejski 
L. O. P, P, na miasto Inowrocław w piątek, 
dnia 16 bm. o godz. 20 w sali Teatru Miejskiego 
wielki koncert kameralny słynnego „Kwartetu 
Polskiego” z Warszawy, w wykonaniu naszej 
rodaczki p. Ireny Dubiskiej {L skrzypce) oraz 
pp. Tadeusza Ochlewskiego (II. skrzypce), Mie- 
czysława Szaleskiego (altówka) i Zofji Adam- 
skiej (wiolonczela), 

Tow. Panien Różańcowych parałji Matki Bo- 
skiej odbyło w sali parafjalnej walne zebranie 
przy udziale 300 członkiń, Zebranie zagaiła pre- 
zeska p. Osińska, przewodniczył obradom ks. 
patron Szymański. Saldo na rok 1934 wynosi 
299,25 zł. Członkiń liczy towarzystwo około 
600, Nowy zarząd tworzą: Nowakówna Teresa 
prezeska, L. Muszyńska - zastępczyni, Kalinow- 
ska - sekretarka, H. Błochowiak - zastępczyni, 
Wojtkowiakówna - skarbniczka. 

Badanie nosacizny u koni. Na targowisku 
miejskiem przy wl. św, Ducha począwszy od 
poniedziałku, dnia 12 bm. godz. 9 rano odby- 
wać się będą spędy koni celem przeprowadze- 
nia badania na nosaciznę. Właścicielom koni, 
zamieszkałym na terenie miasta Inowrocławia, 
rozesłano wezwanie o doprowadzenie koni do 
spędów. Należy zaopatrzyć się w wezwanie, w 
dowody tożsamości koni, a w razie niepósiada- 


Fotrenowo. 


Walne zebranie Tow. Kupców Samodziel- 
nych odbyło się pod przewodnictwem burmi- 
strza Wodniczaka. Po sprawozdaniach udzielo- 
vo zarządowi absolutorjum. Nowy zarząd ukon- 
stytuował się jak następuje: prezes R. Błażej- 
czyk, zast. prezesa I. Nowak, sekretarz R. Fa- 
bianowski, skarbnik J. Borzyszkowski, radni J. 
Urbanowski, M. Januszewski, St. Kortz, poczet 
sztandarowy B. Frąckowski, B. Wasikowski, P. 
Friese, 

Z nowej rady miejskiej. Do zarządu miej- 
skiego wybrano: wiceburmistrzem notarjusza 
Kosidowskiego, ławnikami zostali; J. Putelski, 
J, Graczyk i J. Borzyszkowski, Na wniosek 
nagly p. burmistrza wybrano komisję budżeto- 
wą, do której wchodzą radni: Wiśniewski, Mar- 
ciniak, Nowak, Niemczyk, Błażejczyk i Baier, 
Wobec wyboru do zarządu miejskiego wchodzą 
do rady pp.: C. Lamparski, mistrz stolarski 
i Bolesław Siuda, stolarz. 

Jarmark na kónie i bydlo odbędzie się w 
czwartek 15 bm. Spęd świni, koni i bydła do- 
zwolony. 


nia ich, w świadectwa pochodzenia koni, gdyż 
młodociane konie należy również dóprówadzić 
do spędów. Kto posiada konie, a wezwania nie 
otrzymał, winien zgłosić się po wezwanie z do- 
wodami w zarządzie miejskim (pokój 40, gmach 
tylny) od godz. 10—13. 


Przegląd rocznej pracy. 


Żniwa w ruchu towarzystw inowrocławskich. 


W ub. niedzielę odbył się walny zjazd dele- 
gałów Kat, Towarzystw Robotników Polskich 
okręgu inowrocławskiego, połączony z kursem 
dla członków zarządów. Zjazd zagaił o godz. 10 
w ochronce prezes okręgowy p. Świtek. Prze- 
wodnictwo zjazdu objął następnie patron okrę« 
gowy ks. prob. Jaśkowski. 55 delegatów re- 
prezentowało 16 towarzystw. Brak było dc'e- 
gatów 7 towarzystw, należących do okregu. Po 
sprawozdaniu prezesa wyłoniła się dyskusja, 
poczem udzielono zarządowi pokwitowania. M. 
in. wybrano na zastępcę prezesa p. Osińskiego 
z Podgórza. Delegat związkowy p. Bartkowiak 
z Poznania wygłosił bardzo interesujący referat 
o zadaniach kat, towarzystw robotniczych. 
Zjazd zakończył się o godz. 15. 


Cech fryzjerski odbył swoje walne zebranie 
w Hotelu Francuskim. Obrady zagaił starszy 
cechu p. J. Nowak. Ze strony władzy przemy- 
słowej delegowany został p. Kramarczyk, 

Nowy zarząd przedstawia się następująco: 
pp. Nowak - starszy cechu, Rybacki, Hoffmann 
i Drauszke - podstarsi, Szymański - sekretarz, 
Semmler - skarbnik, Domagała i Krzyżowski - 
zastępcy, Do sadu polubownego weszli pp.: 
Marczewski i Borowski, do komisji rewizyjnej 


DAWCY. 


CIU PRÓWINCJI 


j 


pp. Marczewski i Rumiński. Walne zebranie | toszynie związek małżeński panny Heleny Ireny 


uchwaliło m. in. 10 zł na dożywianie biednych | Walkowskiej z panem Janem Gillem, byłym ko- 


dzieci przy szkole św. Wojciecha. 


KROTOSZYN. Ślyb, W sobotę 3 bm. po-. 


błogosławiony zóstał w kościele farnym w Kro- 


respondentem „Dziennika Bydgoskiego”, Mło- 


dej parze „Szczęść Boże!” 


NAJNOWSZA ZDOBYCZ POLSKI 
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Mogilno. 


Walne zebranie S$. M. P. okręgu mogileń- 
skiego odbyło się przy udziale 90 członkiń, re- 
prezentujących 27 stowarzyszeń w okręgu. Ze- 
braniu przewodniczyła p. Ozdowska, przedsta- 
wicielka związku w Poznaniu, która wygłosiła 
rełerat na temat: „Zarządy przy pracy i praca 
w zastępach'. Drugi rełerat wygłosił patron 
ork. ks, Kubicki na temat: „Młoda Polka na 
straży swych ideałów". Do zarządu weszły 
druhny; Kausówna z Mogilna - prezeska, Ról- 
ska z Gębio - zastępczyni, Strekówna z Mo- 
gilna - sekretarka, Łojówna z Młynów - zast. 
sekretarki, Paluszyńska z Wylatowa ~ skarb- 


w s dona w w m maet 
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Straszny wypadek na lodzie 


Z Tucholi donosi nasz korespondent: 

W czasie zabawy dzieci na lodzie w Kieł- 
pinie (pow. tucholski) wydarzył «się okropny 
wypadek. Dzieci bawiły się licznie na łące, po- 
krytej lodem, gdzie postawiły sobie t. zw. ka- 
ruzel z 4 drągami, Przy końcu drąga przymo- 
cowały saneczki i jeżdżąc wkoło, używały za- 
bawy. W pewnej chwili, gdy saneczki przepeł- 
nione dziećmi krążyły w dość szybkiem tempie, 
nadskoczył 15-letni Bernard Płażyński i wywró- 


cił jedne z saneczek, z których dzieci zostały 
wyrzucone na lód. Znajdująca się wśród tych 
t3-letnia Katarzyna Biernacka upadła tak nie- 
szczęśliwie, że straciła przytomność, którą je- 
dnak odzyskała po chwili, Wówczas odprowa- 
dził ją brat jej do domu. Przybyły lekarz 
stwierdził pęknięcie żyłki w głowie. Po udzie- 
leniu dziewczynce ostatnich Sakramentów św. 
zmarła po kilku godzinach. 


niczka, Balcerowiczówna z Mogilna - naczel- 
niczka, druhny Wasilewska z  Trzemeszna, 
Kaźmierczakówna z Niestronna, Gajewiczówna 
z Kwieciszewa + ławniezki, Komisję rewizyjną 
tworzą: ks. prob. Brodowski i p, Woźna z Mo- 
gi!na. 

Postrzelenie przy kradzieży węgla. W osta- 
tnich dniach przy kradzieży węgla z pociągu 
postrzelony został przez konwojującego pociąg 
posterunkowego Topolewski Bolesław, zam. 
przy ul. J. Kausa. Kula karabinowa ugodziła 
go na wagonie w udo. Topolewski o własnych 
siłach zdołał uciec do domu, dokąd przywołano 
lekarza, który udzielił postrzelonemu pierwszej 
pomocy. Następnie przewieziono T. do szpita- 
la powiatowego w Strzelnie. 

Kradzież 2 krów. Niewykryci dotąd spraw- 
cy skradli w miejscowości Mirosławice (pow. 
mogileński) 2 krowy wartości 450 zł na szkodę 
pp. J. Wesołowskiego i W. Erdmanna. 

Wiamanie. Do „Zgody” w pobliskich Gębi- 
cach zakradł się nieznany opryszek po wybi- 
ciu szyby w oknie wysławowem. Mieszkająca 
w sąsiedztwie p. Ziętarowa, słysząc podejrzane 
szmery, obudziła domowników, którzy uzbroili 
się i obstawili wszystkie wyjścia. Złodziej, wi- 
dząc się ósaczonym, wyskoczył oknem, zabie- 
rając z sobą kilka złotych oraz weksel na 300 
zł, wystawiony przez Walentego Ciesielskiego. 


W uciekającym osobniku poznano włamywacza 
J. Mellera. 


Toruń. 


Nocny dyżur od 8 do 15 bm. pełnią apteki: 
„Pod Orłem“ (śródmieście), „ów. Anny“ (Byd$g. 
Przedm.), „Pod Łabędziem” (na Mokrem). 

Bibljoteka T, C. L. (ul. Wysoka 16) otwarta 
codziennie za wyjątkiem niedziel i świąt od go- 
dziny 141 do 11,30 i od 16 do 19. 

Pogotowie ratunkowe tel. 44. 

Straż pożarna tel. 244. 


REPERTUAR KIN: 

Lira: „Chandu“. 

Pałace: „Zemsta Tonga". 

Mars: „Jarmark miłości”, 

Światowid; „Demon złota”. 

Corso: „Jeden za dziesięciu“ i „Paryż w dzień 
iw nocy. 
TEATR NARODOWY. 

W piątek o godz. 16 „Perełka“, o godz. 20 
„Automat humoru“. S 

W sobotę reduta artystyczna. 

W niedzielę 11. bm. „Automat bumoru“. 


Stolica Pomorza pracuje nad zbliżeniem na- 
rodów słowiańskich. W sali książęcej „Dworu 
Artusa“ odbyło się miesięczne zebranie Tow. 
Polsko - Czechosłowackiego pod przewodnic- 
twem prezesa prof. Kulwiecia, Na wstępie wy- 
brano komisję rewizyjną, do której weszli pp.: 
sędzia Pietrykowski, inż, Niekrasz i Czech. 
Zkolei sekretarz p. Mossakowski oznajmił ze- 
branym, że termin otwarcia wystawy prasy sło- 
wiańskiej uległ ponownej zwłoce z powodu po- 
wolnego napływania eksponatów, tak że otwar- 
cie jej nastąpi prawdopodobnie około 10 bm. 
w ratuszu. Kurs języka czeskiego cieszy się 
powodzeniem. Następnie prof. Kulwieć podał 
przebieg obrad zjazdu towarzystw polsko-cze- 
chosłowackich w Warszawie, a wkońcu wygło- 
sił referat p. t. „Wycieczka słowiańska po mo- 
rzu śródziemnem '. < 

Wypadek samochodowy pod Toruniem. Na 
szosie w pobliżu wsi Popioły pod Toruniem 
zdarzył się wypadek samochodowy. Z Warsza- 
wy do Torunia zdążał prezes Banku Akcepta- 
cyjnego płk, Stamirowski celem wzięcia udziału 
w konferencji gospodarczo-rolniczej. Wskutek 


Ś. p. Słefanja Etter, w Łasinie. 
Ś. p. Franriszek Melson, w Poznaniu. 


panującej ślizgawicy przy wymijaniu nieprzepi- 
sowo jadącego rowerzysty limuzyna wpadłą na 
przydrożny kamień, przyczem potrzaskane zo- 
stało tylne koło i wybite szyby. Na szczęście 
obyło się bez tragicznych następstw. Płk. Sta- 
mirowski i szofer wyszli z wypadku bez poważ- 
niejszych obrażeń. 

Niemądry kawał łobuzerski W nocy na 
7 bm. nieznani osobnicy zasmarowali smołą ok- 
na wystawowe, drzwi i część ściany składu 
rzeźnickiego p. Gniewkowskiego w Toruniu 
przy ul. Prostej. Na ulicy Jęczmięnnej znalezio- 
no wiadro, pozostawione przez łobuzów. Po- 
szkodowany p. Gniewkowski wyznaczył 100 zł 
nagrody za wykrycie sprawców tego niemądre- 
go kawału. 

Bilety tramwajowe za drogie! Toruń jest 


Z konferencji rolniczo gospodarczej w Toruniu 


Z okazji pobytu w Toruniu ministra rolnic- 
twa i reform rolnych odbyła się z inicjatywy 
Pomorskiego Towarzystwa Rolniczego w sali 
pomorskiego urzędu wojewódzkiego konferen- 
cja rolniczo-gospodarcza, w której wzięli udział 
pp: wojewoda Kirtiklis i prezes Banku Ak- 
ceptacyjnego płk. Stamirowski z Warszawy. 

Konferencję zagaił prezes P. T. R. na Po- 
morzu p. L, Schedlin-Czarliński, który scharak- 
teryzował położenie rolnictwa pomorskieśo 
i omówił jego stan organizacyjny. Zkolei refe- 
raty wygłosili p. Esden-Tempski o sytuacji go- 


o pomorskich zagadnieniach spółdzielczych, p. 


CHEŁMŻA. Ślub. W kościele pokatedral- 
nym odbył się dnia 7 bm. ślub panny Anieli 
Połomówny z p. Edmundem Jesionowskim, 
dzierżawcą Strzelnicy, poprzednio prezesem 
Tow. Pomocników Cukierniczych w Bydgosz- 
czy. Nowożeńcóm „Szczęść Boże!” 


BŁĄDZIM. Osobiste, W tut. kościele po- 
błogosławiony został zwiażek małżeński po- 
między p. Stanisławą Kruczkówską a p, Aloj- 
zym Kuflem, synem bardzo poważaneśo gospo- 


darza., Nowożeńcom „Szczęść. Boże!“ 


| najdroższem miastem w Polsce — tak mówi 


ostatni biuletyn statystyki wzrostu cen. Į niema 
w tem przesady. Zarobki robotnikom obniżono, 
pensje urzędnikom obcięto i na każdym odcin- 
ku naszego życia gospodarczego zauważyć moż- 
na tendencję zniżkową. Pod tym względem 
trzymają się jednak tramwaje miejskie w To- 
runiu, które za jednorazowy przejazd pobierają 
25 gr. W Bydgoszczy zaś i w innych miastach, 
gdzie kurs przejazdów tramwajami nie jest 
mniejszy niż w Toruniu, a nawet znacznie więk- 
szy, bilet kosztuje tylko 20 gr. Wszędzie też 
słyszy się narzekania, że bilety tramwajowe w 
Toruniu są stanowczo za drogie. Wobec ta- 
kiego stanu rzeczy frekwencja osób korzystają- 
cych z lokomocji tramwajami, znacznie się 
zmniejszyła i stale się zmniejsza. Może nawet 
dojść do tego, że z czasem obywatelstwo to- 
ruńskie odzwyczai się od korzystania z jazdy 
tramwajami, co chyba nie leży w interesie za- 
rządu miasta Torunia. 


Rzęsa o osadnictwie i prezes Donimirski o za- 
gadnieniach finansowo-rolnych. 

Na sprawy poruszone w referałach udzielił 
wyjaśnień i odpowiedzi minister rolnictwa i re- 
form rolnych p. Nakoniecznikofł - Klukowski, 
przyrzekając postulaty rolnictwa pomorskiego 
rozpatrzeć przychylnie. W sprawach finanso- 
wo-rolnych udzielił wyjaśnień prezes Banku 
Akceptacyjnego płk. Stamirowski. 

Wkońcu prezes p. Czarliński złożył podzię- 
kowanie przedstawicielom sfer rządzących za 


| umożliwienie rolnictwu pomorskiemu przedsta- 
spodarczej rolnictwa na Pomorzu, p. Hulewicz | wienia całokształtu zagadnień rolnych i finan- 


sowych na Pomorzu. 


Tnim. 


Na walnem zebraniu Tow. Powstańców i Wo- 
jaków wybrano nowy zarząd w składzie: A. 
Giıützmacher - prezes, Fr. Murek - wiceprezes, 
Cezary Derech - sekretarz, Idczak - zast. sekre- 
tarza, Kotyrba - skarbnik, M. Niedbalski - ko- 
menant, Kornet, Nowicki i Tucholski - lawni- 
cy, Kornet, Łaniecki i J. Smorowski - poczet 
sztandarowy, R. S$morowski, Opiełka, Jałuskow- 
ski - komisja rewizyjna. 


SKYE” © ika 


Bydgoszcz, dnia 9 luiego 1934 roku. 
KALENDARZYK. 
Dziś: Cyryla b. d. K.'i Apolonji pni. 
Jutro: Schołastyki p. ? 
Wschód słońca: godz. 7,33. 
> Zachód słońca: godz. 16,55. 
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Stan pogody 


Najpierw pochmurno i dżdżysto. Tempe- 


ratura kilka stopni powyżej 
zmiennie. j 

Dość Silne i porywiste wiatry z kierun- 
ków zachodnich. 


zera, potem 
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DYŻURY NOCNE APTEK 
od 5. I.-do 11. H. 1934 r. 

1) Apteka przy Bielawkach. 

2) Apteka pod Łabędziem. 

3) Apteka Staromiejska. 
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MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku otwarte codziennie od 9—16, w niedzielę 
i święta od 11—ł4, Obeenie w Muzeum 
wystawa dzieł Józefa Pankiewicza (Pa- 
ryż). 


Instytut literacki „LEKTURA“ przy ul. 
Gdańskiej 54, tel. 17-39, wypożycza codzien- 
nie od godz. 9—13 wszystkie nowości kSię- 
garskie ostatniej doby. (2257 


M 


TEATR MIEJSKI. 


Prawdziwym ewenementem w życiu ar- 
tystycznym naszego miasta będzie niewąt- 
pliwie jedyny wyStęp jednej z najznakomit- 
szych artystek scen polskich p. Jadwigi Za- 
klickiej, która wespół z reżyserem scen po- 
znańskich p. Januszem Nowackim wystąpi 
w lekkiej komedji Sterka p. tyt. „MIŁOŚĆ 
JUŻ NIE W MODZIE“, 

W sobote teatr nasz występuje z cieka- 
wą i pogodną premjerą. Rzecz nosi tytuł 
„TEN STARY WARJAT* i wyszła z pod 
pióra znakomitego współczesnego drama- 
turga, Stafana Kiedrzyńskiego. PierwSszo- 
rzędne walory sceniczne i literackie 

ENTES 


eZ T ye 


 Potworna zori 


tej 


AE PTWP TN 


świetnej komedji, każą wróżyć jej długo- 
trwałe powodzenie, Opracowania sceniczne- 
go dokonał K. Wilamowski grający jedno- 
cześnie jedną z centralnych figur. Doskona- 
łą obsadę tworzą: pp. Łukowska, Maassów- 
na, WieczarkowSka, Cybulski, Cirin, Dow- 
munt, Dytrych, Dzwonkowski, Kalinowski 
i Lochman. Nowa oprawa dekoracyjna d. 
Hawryłkiewicza. 

W niedzielę wieczór poraz drugi „ETEN 
STARY WARJAT'. 


f Kaszel i wszelkie następstwa 

i przeziębienia jak chrypę, duszność 
usuwa napar z kwiatu 

dztewanny Lecz tylko kwiat 
żółty starannie przechowany 

w aptece, zawiera wartościowe 
składniki lecznicze. 


A PADY FTI CORE 2 


„MODELKA“, OSTATNI RAZ W SEZONIE! 

Bogata w niezmiernie wartościową mu- 
zykę operetka Suppego „MODELKA“ ukaże 
się ostatni raz w sezonie w niedzielę o godz, 
4, po cenach zniżonych. 


__ „DZIENNTE BYDGOSKI”, sobota, 


dnia 10 Intego 1934r. 
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W dniu 10 lutego przypada czterna- 
sta rocznica objęcia przez Polskę dostę- 
pu do morza, 


Jest to tem ważniejsze, że na dzień 10 
lutego br. został wyznaczony oficjalnie 
termin rozpoczęcia powszechnej zbiórki 
w całym kraju na Fundusz Obrony 
Morskiej (budowa okrętów wojennych), 


i Pati 7 morzem 


której powodzenie musi być punktem 
naszej ambicji narodowej, 

Zbiórka ta została powierzona przez 
rząd Lidze Morskiej i Kolonjalnej, przy- 
czem wszystkie koszty, związane ze 
zbiórką ponosi Liga ze swoich fundu- 
szów tak, że ani jedzn grosz z zebranych 
sum nie będzie zużyty niezgodnie z in- 
tencją ofiarodawców. 


— Bal Morski — w ostatnią Sobotę kar- 
nawałową zapełni po brzegi Sale hotelu 
pod Orłem śmietanką towarzyską BydgoSz- 
czy. Zabawa zapowiada się znakomicie, za- 
powiedziany jest przyjazd różnych dygni- 
tarzy. 


Endecki 


Przydymiona pieczeń podwórzowych kuchcików. 


Wystrzelona przed tygodniem z hukiem 
przez urzędowych pirotechników rakieta 
rzekomego rozłamu w Chrześcijańskiej D2- 
mokracji spłonęła, jak się okazało, bez 
większego efektu, pozostawiając po sobie 
tylko trochę dymu. Ale i ten swąd znalazł 
swego amatora, bo w nim właśnie w bra- 
ku ognia zdecydował Się upiec swoją wat- 
pliwej świeżości pieczeń jakiś kiepski, a w 
każdym razie niepolityczny, kuchcik z pov- 
znańskiego „Orędownika'. 

W tym to właśnie narodowo-demokratycz- 
nym organie rvnsztoków ukazały się roz- 
ważania na temat „likwidacji Ch. D.* pod 
niby to dowcipnym tytułem: „Trupiarnia 
w przedsionku*. Najciekawsze i najcha- 
rakterystyczniejsze dla tej serdecznej tro- 
ski o losy naszego stronnictwa jest to, że 
wyszła ona właśnie z Bydgoszczy, gdzie 
Chrześcijańska Demokracja nawet nie 
drgnęła, zachowując całkowitą spoistość 
organizacyjną i wierność raz obranyni 
sztandarom. 


To wmawianie orjentacji  sanacyjnej 
Chadecji i „Dziennikowi Bydgoskiemu* jest 
zastanawiające.  Endecja, dzisiaj najpo- 
ważniej może zagrożona rozbiciem, Staran- 
nie jak dotąd tuszowanem, chce Się utrzy» 
mać na powierzchni monopolem na opozy- 
cję, a przez to na zdecydowanie onozycyj- 
ne nastroje społeczeństwa ziem zachodnich. 


Jeśli chodzi o „Dziennik Bydgoski“, en-- 


decy mają mu za złe Stałe podkreślanie 
rzeczowości naszej opozycji. Czy jednak 
Iona opozycja ma wogóle rację bytu? Czy 


gangrenę reżimu Sanacyjnego można zwal- 
czyć inaczej, jak w oparciu o fakty, cyfry 
i dowody rzeczowe? Czy opozycję dla opo- 
zycji, wypływającą ze ślepej nienawiści, 
można pogodzić ze światopoglądem chrze- 


r 


Grudziądz, 9, 2. (Tel. wł). W ogródkach | krotnie w kark i głowę, gdzie upadła na ziemię. 


działkowych na Chełmińskiem Przedmieściu w 
Grudziądzu rozegrała się wstrząsająca tragedja, 
która zakończyła się śmiercią 15-letniego ucz- 
nia gimnazjalnego Olesia Kuberta, zamieszkałego 
przy rodzicach w Grudziądzu, przy ul. Dwor- 
cowej. 

_ Krytycznego dnia około godz. 2 po południu 
przyszedł do mieszkania pp. Kubertów niejaki 
Roman Murawski lat około 20, zboczony se- 
ksualnie i proponował swemu przyjacielowi 
Olesiowi, aby z nim pojechał na zabawę do 
Chełmna. Nie przeczuwając hic złego, Oleś 


pozwolił się przez swego przyjaciela nakłonić 


i w chwilę potem razem wyszli z domu. Za- 
miast jednak udać się na dworzec, wsiedli oby- 
dwaj w tramwaj i pojechali w kierunku Cheł- 
mińskiego Przedmieścia. Tu zszedłszy zapro- 
ponował zwyrodnialec swej ofierze krótką prze- 
chadzkę. 
Mając już widocznie zgóry ułożony plan, 
skierował następnie swe kroki ku ogródkom 
działkowym. Tutaj też rzucił się na swoją ofia- 
rę i w bestjalski sposób zadał mu kilka ciosów 
łopatą w głowę, pod którymi legła jego ofiara. 
Zawlokłszy swą ofiare w głąb ogródków, prze- 
szukał kieszenie, poczem zabrawszy 5 złotych 
jakie Oleś posiadał, wyjechał do Chełmna, 
Sumienie jednak nie dawalo mordercy spo- 
koju. Już nazajutrz po dokenaniu zbrodni na- 
pisał do rodziców zamordowanego list polecony, 
wyznając ohydny swój czyn. Oto list mordercy, 
który podajemy w dosłownem brzmieniu: 
Szanowni Państwo Kubert! 
 Niniejszem zawiadamiam o przeżyciu z Pań- 
skim synem Olesiem. o godz. 14,30 umówiliśmy 
się na dworcu i pojechaliśmy tramwajem do 
ogrodu, tam przybyliśmy około 15-ej. Wspól- 
nie żeśmy się bawili aż pod wieczór, wieczorem 


- przyszło mi na myśl, iż musimy wspólnie zgi- 


nać. Kochałem ge mocno, uderzyłem go kilka» 


| 


Śmierć nastąpiła w 5 minut, Przekonawszy się, 
iż nie żyje, przeszukałem jego kieszenie, zna- 
lazłem 5 złotych, za takowe pieniądze pojecha- 


$. p. Oleś Kubert. 


Sfraszny wypadek 


Samochód wpadł do rowu, grzebiąc pod sobą trupa. 


oraz żona jednego z wachmistrzów ©. W. K. 
Nagle z nieustalonych dotychczas przyczyn 
oderwało się koło od samochodu, który w kil- 
ku sekundach stoczył się do przydrożnego ro- 


Grudziądz, 9. 2. (Tel. wł... Na szosie pod 
Mniszkiem w pobliżu Grudziądza wydarzyła się 
ubiegłej środy około godz. 4 po poł. katastrofa 
samochodowa. 


Samochodem wojskowym wracali z Torunia 
do Grudziądza oprócz szofera wojskowego dwaj 
oficerowie, urzędnik wojskowy por. rez. Zaśner, 


ścijańskim i katolickim, przy którym zdaje j policji państw. na Grudziądz-powiat. Po zda- 


dnia zboczeńca. 


Na tle seksualnem zamordował 15-letniego chłopca. 


się jeszcze ciągle stać obóz narodowy? 
Niech na te pytania najpierw sobie „Orę- 
downik* odpowie, a potem dopiero przy- 
stąpi do fabrykacji „sanatorów*, prowadzo- 
nej z większym uporem przez endeków niż 
przez samą sanację. 

Tendencja jest przejrzysta. Tu nawet nie 
chodzi o wpływy polityczne, a o prenume- 
ratorów dla endeckich pisemek, że to niby 
wszystko inne jest mniej lub więcej Sa- 
nacyjne. Na to nawet odpowiadać nie war- 
to. Czytelnicy „Dziennika Bydgoskiego“ 


Są, jak widać, grubo inteligentniejsi od re- 
daktorów „Orędewnika* i bez trudu zdają 
sobie Sprawę z konsekwentnej linji poli- 


tycznej naszego pisma, Oni napewno żad- 


nej zmiany w kierunku prosanacyjnym nie 
zauważyli. I o nich nam przedewszysitkiem 
chodzi, a nie o ludzi wyraźnie złej woli. 

Jeszcze jedno. Owa  „Trupiarnia w 
przedsionku“ napisana jest niezwykle nie- 
chlujnie i pod względem formy i myśli. 
Autora tego elaboratu nawet do przedsjion- 
ka nie możnaby wpuścić; musiałby zostać 
na podwórzu i tam delektować się zapa- 
chem Swojej zaswędzonej pieczeni. 


— Ślub. W kościele garnizonowym w To= 
runiu pobłogosławiony został związek mał- 
żeński znanego na gruncie bydgoskim kup- 
ca p. Jana Wańskiego, właściciela maga- 
zynu bławatów przy ul. Gdańskiej 39, z p. 
Heleną z Paczkowskich Konieczkową, wdo- 
wą, właścicielką pierwSzorzędnego magazy- 
nu konfekcji męskiej przy ul. Gdańskiej 41, 
Redakcja zasyła nowożeńcom Staropolskie 
„Szczęść Bożeł*”. 


— Za Spokój duszy Ś. p. Czesława Pē- 
rzyńskiego odprawiona zostanie jutro, w 
sobotę, o godzinie 9 przed południem msza 
żałobna w kościele Klarysek — z inicjaty- 
wy Związku Ociemniałych Żołnierzy. 


— Hallerczycy urządzają zabawę karna- 
wałową w niedzielę, 11 bm. w wspaniale 
udekorowanej Sali Resursy Kupieckiej i 
zapraszają na nią swoich sympatyków, 


Grudziadz. 


Apteka dyżurna: Apteka Pod Łabędziem, 
Rynek 20, tel. 142. 
REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Skandał w Budapeszcie”. 

Gryf: „Cień nad Europą (Nie damy ziemi). 

Orzeł: „Nowoczesny Robinson“ i „Bracia 

Karamazów”. 

TEATR MIEJSKI. 

W piątek 9 bm. operetka Straussa p. t. „Do- 
okoła miłości” w wykonaniu zespołu operetko- 
wego teatru bydgoskiego. Początek przedsta- 
wień o godz. 8. 

Osobiste. Jak to już swego czasu przewidy- 
waliśmy, komendantem policji państwowej na 
miasto Grudziądz został mianowany komisarz 
Włodzimierz Nowak, dotychczasowy komendant 


łem do Chełmna. I tu popełnię samobójstwo. 
A że Olesia bardzo kochałem, proszę gdy nasze 
zwłoki będą znalezione, pochować we wspól- 
nym grobie. 

Roman, kolega Olesia. 

Na skutek powyższego listu udała się rodzi- 
na tragicznie zmarłego Olesia do policji, która 
natychmiast wszczęła śledztwo. Przybywszy 
na miejsce odnalazła policja zmasakrowane 
zwłoki młodego chłopca, w których rodzice roz- 
poznali swego syna. Na miejsce ohydnej zbrodni 
przybyła następnie komisja sądowo-lekarska. 

Ojciec zamordowanego chłopca jest po- 
wszechnie lubianym i cenionym urzędnikiem 
kolejowym. Matka jego na wieść o dokonanej 
zbrodni dostała ataku sercowego, tak, że mu- 
siano ją oddać natychmiast pod epiekę lekarską. 
Wiadomość ta wstrząsnęła całem społeczeń- 
stwem do głębi. 

W ostatniej chwili dowiadujemy się, że 
morderca sam oddał się w ręce policji. Jest nim 
jak już wspominaliśmy, Roman Murawski, ślu- 
sarz z zawodu, silnej budowy, zamieszkały w 
Grudziądzu przy ul. Brzeźnej 12. Morderca zo- 
stał osadzony w areszcie śledczym, a następnie 
przetransportowany będzie do więzienia. 


pod Grudziądzem. 


wu. Skutkiem katastrofy urzędnik -wojskowy 
Zaśner poniósł śmierć na miejscu, reszta pasa- 
żerów odniosła mniej lub więcej dotkliwe obra- 
żenia <ielesne. Jedynie szofer szczęśliwym 


niu obowiązków komendanta powiatowego swew 
mu następcy komisarzowi Gruszczyńskiemu, o% 
bejmie komendant Nowak nowe obowiązki jesze 
cze w ciągu bież. miesiąca. Mianowanie kos 
mendantem na miasto Grudziądz komisarza Nos 
waka jest dla miasta naszego wielkim plusem, 
gdyż mieszkając w Grudziądzu przeszło trzy, 
lata, zna wszystkie -jego bolączki. 

W rocznicę zaślubin Polski z Bałtykiem. 
Czternastą rocznicę zaślubin Polski z Bałtykiem 
Grudziądz obchodzić będzie bardzo uroczyście. 
Przygotowania do obchodu są na ukończeniu 
Część programu wypełni uroczysta akademia 
filmowa w kinie „Gryf“, w którem wyświetlo- 
ny będzie film produkcji francuskiej p. t „Nie 
damy ziemi”. 

Zwyrodnialec napadł na bezbronną kobietę. 
Na drodze prowadzącej z Zawadzkiej Woli na~ 
padł w godzinach wieczornych jakiś zwyrodnia- 
lec na Elfrydę Kawałkowską, poczem podarł= 
szy na niej odzież, dopuścił się na niej śwałtu. 
Po dokonaniu tego ohydnego czynu nieznany 
osobnik ulotnił się w niewiadomym kierunku. 
Policja natrafiła już na ślad sprawcy, którego 
z pewnością nie minie zasłużona kara, 
Niepoprawna łobuzerja spowodowała tałszy» 
wy alarm. W nocy z środy na czwartek niewy» 
kryci dotąd łobuzy zaalarmowali straż pożarną, 
na ul. Kalinkową. Po przybyciu na miejsce o- 
kazało się, że alarm był fałszywy. Czas, aby 
te wybryki łobuzerskie wytępić. 


nego. Na powracającego ze szkoły 9-łetniega 
ucznia szkolnego Macieja Stolarskiego, syna 
kapitana w. p., zamieszkałeśo przy ul. Ko- 
ściuszki 23, napadł bez istotnej przyczyny 15- 
letni żydziak Borosławski, syn szewca z ulicy 
Fortecznej. Biedny chłopiec został do tego 
stopnia pobity, że z ledwością doszedł do domu. 


4; TERY 
edł z katastrofy 


zbiegiem okoliczności wysz 
szwanku. 

Na miejsce okropnego wypadku zjechała 
specjalna komisja, celem zbadania przyczyny 
katastrofy. Zwłoki tragicznie zmarłego prze- 
wiezione zostały do kostnicy szpitala wojsko- 
wego w Grudziądzu. 


Kronika kościelna. 


Archiciecezja gnieźnieńska. 

Instytucję kanoniczną otrzymał ks. J. Kupe 
czyk na beneficjum w Tursku. 

Archidiecezja poznańska. 

W zarząd oddano ks. dziekanowi L. Rochał- 
skiemu z Mącznik kościół parafjalny w Solcu 
w dekanacie średzkim. Ks. E. Szymkowiako- 
wi kościół patafjalny w Drobninie. 

Inspektorem nauki religji został ks. T. Kacze 
marek, proboszcz w Margoninie, w szkołach 
powszechnych na powiat chodzieski. - 

Na wikarjat powołano: ks. L. Rygusa z Pae 
rzęczewa do Murowanej Gośliny, ks, J. Pasch- 
kego z Niepartu do Bukownicy. 

Wakuje beneficjum w Soleu, w dekanacie 
średzkim. 


Bezczelny napad żydziaka na ucznia szkol- . 
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. Koronowie. 


"Bilans roczny 


Związku Weteranów Powstań - Nar, R, PH 
z r. 1914-19 koła Bydgoszcz, 

Zebranie zagaił prezes por. rez. p. Wózi- 
gnój powitaniem przedstawicieli, gości i 
członków. Na marszałka walnego zebra- 
nia poproszono wiceprezesa okręgu p. mec. 
Chrzanowskiego. 

Szczegółowe sprawozdanie ze swej dzia- 
łalności zdał prezes, por, rez. p. Wozignój. 
Złożyli następnie swe sprawozdanią: sekre- 
tarz p. Gąsowski, skarbnik p. Witczak, bi- 
bljotekarz p. Nowak Joachim, komendant 
p. Musielak, przew. sądu honorowego por. 
rez. p. Zamiara, i przew, komisji charyta- 
tywnej p. Kubacki. 

Dyskusja nad Sprawozdaniami była rze- 
czowa i póchiebna dla zarządu, tó też whio- 
sek komisji rewizyjnej o udzielenie abso- 
lutorjum przeszedł jednogłośnie. 

Do zarządu zostali wybrani: podpułkow- 
nik rezerwy mec. Sioda — prezes, dalsi 
członkowie: pp. Wilda, Nowak Joachim, Ra- 
czyńśki, Szulc Jan, Pamin, Nowak Feliks, 
Kubacki, Wiśniewski Bolesław. Zastępcy 
członków zarządu: pp. Gąsowski, pór. rez. 
Wozignój, Łukaszewski, Łośiński, Komisję 
rewizyjną tworzą: przew. p. Kotyński, Mi- 
kołajczak i Szulc Wład. Zastępcy pp. Wit- 
czak i Ślusarek, Do Sądu honorowego 
weszli: przew. 


por. rez. p. Zamiara, Grzy- 
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Działać zapobiegawczo t. zn. codziennie wieczorem na- 
trzeć twarz i ręce Kremem Nivea, żeby uodpornić 
należycie skórę na ujemne wpływy ostrego powietrza. 
Zachowamy sobie wtedy delikatną i dostatecznie elasty” 
czną cerę! A więc spróbujmy ło już dzisiaj wieczorem. 
KREM NIVEA koszłuje tylko zł. o.40 do zł. 2.60 

Polski produkt fabryki: PEBECO, Spółka Akcyjna w Poznaniu 


bowski, Wojewódzki, Butowski, por. rez. 
mec. p. Chrzanowski. Jako delegaci na 
zjazd okr. zostali wybrani pp. prezes Sio- 
da, Nowak Joachim, Wilda, zast. pp. Ra- 
czyński, Musielak i Marszałek, Na zjazd 
do Poznania: podpułk. adw. Sioda, por. 
rez. p. Wozignój, por. rez. p. Zamiara, za- 
stępcy p. Pamin, por. rez, mec. Chrzanow. 
ski i Marszałek, 


-— Wieczorek karnawałowy „Sokoła“ III 


odbędzie się w Sobotę 10 bm. od godz. 20 w 


konkurs taneczny. Wyborowa orkiestra. 
Strój wieczorowy. Zaproszeni goście, sokoli- 
ce i sokoli zabawią Się najlepiej i najprzy- 
jemniej na wieczorku „Sokoła“ III. Zapra- 
Sza się członków bratnich gniazd. 


hotelu „Lengning* ul. Długa, W orkiestra. 
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eczennik” 


sanacji 


na ławie 
oskarżonych. 


Wójt Jan Górski z Wierzchucina za defraudacje skazany na ś lata więzienia. 


(ak) W galerji przeróżnych typów poli- 
tycznych wybijał się jako „dzielny“ agita- 
tor sanacji, — szczególnie w okresie ostat- 
nich wyborów do Sejmu i Senatu — głośny 
w powiecie bydgoskim wójt Jan Górski z 
Wierzchucina Królewskiego. Niezwykła pod 
tym względem była gorliwość tego urzęd- 
nika, a wiadomo, że zbytnia gorliwość czę- 
sto szkodzi, Wójt Górski zapalił się do ro- 
boty politycznej, i bezustannie objeżdżał 
dwadzieścia cztery wsie w obwodzie swego 
wójtostwa, w których zorganizował B. B. 
Związki Strzeleckie i inne organizacje pro- 
rządowe, 

Nie miałoby się da niego żalu. gdyby był 
ideowcem, ale niestety jak wiełu na pozór 
gorliwych Sanatorów, był i on karjerowi- 
czem. a 

Dla charakterystyki tej ciekawej postaci 
przejdźmy pokrótce życiorys Górskiego: 


Jako syn rólnika ukończył szkołę lurdo= f 


wąć w armji niemieckiój został sierżan- 
tem, 'za' czasów” polskich podporucznikiem, 
przeniesionym do rezerwy. Zajmuje się w 
Skokach handlem zbożem, a później w Wą- 
growcu pośr ednictwem. Zapisał się do B. B. 
i „Strzelca“ i otrzymuje w 1930 r. urząd 
komisarycznego wójta w Wierzchucinie! 

Po blisko trzech latach pracy na stano- 
wisku wójta, Górski sprzeniewierzył powie- 
rzóne mu podczas urzędowania pieniądze 
płatników w wysokości 15.687 złotych, Pic- 
niądze. te zatrzymał dla siebie i nie wpła- 
cił do kas uprawnionych instytucyj. Przez 
defraudację tak grubej sumy skończyła się 
oczywiście świetnie zapowiadająca się ka- 
rjera Górskiego. Przestał krzyczeć, przestał 
agitować i powędrował do aresztu śledcze- 
go. 

Dnia 8 lutego rb. eks-wójt Górski, liczą- 
cy obecnie lat 45, zasiadł na ławie oskarżo- 
nych przed Trybunałem Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy. Górski przez cały czas roz- 
prawy pozował na prawdziwego męczenni- 
ka idei prorządowej. Ale sąd nie dał wiary 
oskarżonemu. 

Adwokat Wirski, obrońca oskarżonego, 
na początku rozprawy stawił wniosek o wy- 
kluczenie jawności, ażeby pewne Sprawy 
wyborcze, które są drażliwe dla rządu, nie 
były przedmiotem publicznej rozprawy. Sąd 
odrzucił wniosek, 

Długa była Spowiedź oskarżonego „Ide- 
owca“, który dla przeprowadzenia akcji 
wyborczej musiał sięgnąć głęboko do mie- 
Szka po pieniądze publiczne. I zwierzył się 
oskarżony przed sądem jak następuje: 


— „Przed móim przybyciem nie było 
żadnych  organizacyj prorządowych w 
wsiach wójtostwa, tak, że energicznie za- 
brałem Się do zorganizowania kół B. B. Do 
wszystkich wiosek trzeba było jechać, RSA 
mawiać i jednać zwolenników. To jednak 
kosztuje, nie można było bowiem suchą gę- 
hą wejść... Szczególnie zebrania przedwy- 
borcze, połączone były z znacznemi koszta- 
mi, opozycja bowiem Szykanowała (?!). Wy- 
bory te dużo kosztowały, a ówczesny staro 
sta Bereta oświadczył, że akcja wyborcza 
musi być przeprowadzona i że nic go nie 
obchodzi skąd na ten cel będzie czerpał 
środki. Wiedziałem, że jest fundusz organi- 
zacyjny wojewódzki, ale tam się nie zwró- 
cilem, 

Po wyborach znowu musiałem '„Strzel- 
ca* zorganizować, co wynosiło około 1.900 
złotych. Z polecenia p. starosty Berety mia- 
łem dalej uniemożliwić zjazd „Obwiepolu* 
w Koronowie i w tym celu na oznaczony 
dzień zjazdu wynająłem wszystkie sale w 
Na te cele więc zużyłem pie- 
niądze publiczne!“ 

Po tych zeznaniach przewodniczący Try- 
Łunału p. wiceprezes Szechowicz zwraca 
się do oskarżonego: 

— „To można było robić własnemi środ- 
kami, a nie brać na ten cel pieniądzy pu-- 
blicznych.* 
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Oskarżony nie znajduje odpowiedzi. W 


końcu podkreśla, że 


„wyłaliby” go z posady; 


gdyby nie przeprowadził usilnej agitacji. 

Świadkowie nie wnoszą nic ciekawego. 
Jedynie komornik Grochowski z Wierzchu- 
cina stwierdza, że pożyczył Górskiemu na 
jego żądanie 600 zł, które pobrał od p. 
Schreiberowej. Górski jednak nie zwrócił 
i tych pieniędzy publicznych, 

Po zakończeniu postępowania  dowodo- 
wegó prokurator p. Galuba wnosi o pięć lat 
więzienia dla o5karżonego i utratę praw o- 
bywatelskich. 

Obrońca mec. dr. Wirski wnosi o łagod- 
my wymiiar kary i zawieszenie, 
skarżony w ostatniem słowie płaczliwym 


poczem o- 


ma żonę i czworo nieletnich dzieci, oraz 
podkreśla, że pieniądze zużył tylko na cele 
wyborcze i nigdy nie trwonił pieniędzy i 
nie był pijakiem, jak twierdzą jedynie prze- 
ciwnicy polityczni. 

Sąd skazał Górskiego na trzy lata wię- 
zienia i utratę praw obywatelskich i ho- 
norowych na łat pięć. W uzasadnieniu wy- 
roku przewodniczący Trybunału Stwierdził, 
że Sąd nie dał wiary tłumaczeniu Się o- 
skarżonego, gdyż zdefraudowane kwoty 
rozkładają Się na trzy lata. Szczegółnie zaś 
w roku 1932 SRC zdefraudował naj- 
większe sumy, 

* 

Górski od tego wyroku wniósł apelację. 

Trybunałowi przewodniczył wiceprezes 
Sądu Okręgowego p. Szechowicz, jako wo- 
tanci zasiedli sędziowie okręgowi dr, Kula- 


glosem prosi Trybunał o uwzględnienie, że kowski i Gajewski. 


Jubileusz pracy SO ok 


zasłużonej działaczki. 


Jadwiga Piechowska. 

Świecie n, W. W tych dniach cicho i skrom- 
nie obchodziła 15-lecie swej pracy społecznej 
bardzo zasłużona, szczególnie w okresie odbu- 
dowy odrodzonej Ojczyzny, lecz nie posiadają- 
ca odznaczeń i dyplomów, a jednak wybitna 


działaczka na tutejszym terenie, p. Jadwiga 
Piechowska, licząca 56 lat, pochodząca z ro- 
dziny ziemiańskiej w Przysiersku. 

Obecnie bierze czynny udział w wydziale 
opieki społecznej i akcji charytatywnej oraz w 
organizacjach Akcji Katolickiej, Jako prezeska 
Katolickiego Stow. Polek zdobyła sobie szero- 
kie uznanie. To też z ramienia stowarzyszenia 
w intencji jubilatki odprawił ks. dziekan Koni- 
tzer uroczystą mszę św., podczas której pienia 
wykonał chór stowarzyszenia. 

Nazajutrz podczas urządzonego wieczorku 
stowarzyszenia uczczono długoletnią pracę tej 
skrómnej, lecz wybitnej niewiasty, czemu dali 
wyraz w swych przemówieniach prezes Para- 
fjalnej Akcji Katolickiej p. prof. Serwacy Zie- 
liński i p. prof. Stindtman. 

Warto- wspomnieć, iż działalność wybitnie 


dla sprawy polskiej p. P. datuje się od czasu 
schyłku wojny światowej, kiedy to już w swem 
mieszkaniu gromadziła dzieci polskie i uczyła 
po polsku. Później czyniła przygotowania na 
przyjęcie wojska polskiego. Zanim to nastąpi- 
ło, organizowała ochotników, którzy przez linję 
demarkacyjną przekradali się do wielkopolskich 
oddziałów powstańczych. 


Po odzyskaniu niepodległości, kiedy tu zało- 


PROGRAM RADJOFONICZNY. | 


SOBOTA, 10 LUTEGO. 
WARSZAWA-RASZYN. 7,00: Audycja poranna, 
12,05; Zespół jazzowy. 16,00: Audycja dla 
chorych. 16,40: Lekcja języka francuskiego 
(kurs średni), 16,55: Koncert muzyki lekkiej 
w wyk. ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Gó- 
rzyńskiego z udziałem p. Cieleckiej. 17,50: 
Bieżące wiadomości rolnicze, 18,00: Odczyt. 
18,20; Audycja z okazji „Tygodnia morza 
polskiego”, Wyk.: chór miejski pod dyr. 
Tadeusza Czudowskiego i Adama Dobosza, 
(tenor). 19,25: „Złe“ kwadrans literacki. 
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dzien- 
nik wieczorny. 20,00: Myśli wybrane. 20,02: 
Piosenki w wyk. Zofji Ternć (płyty), 20,10: 
Koncert Chopinowski w wyk. Józefa Tur- 
czyńskiego. 21,00: Transmisja z teatru „La 
Scala" w Medjolanie — opera „Gioconda” 
Ponchielleśo. W przerwie I: Skrzynka pocz- 
towa techniczna. W przerwie II; Wiado- 
mości meteorologiczne. 

ZAGRANICA. Ryga. 18,30: „Doma pikowa” 
opera Czajkowskiego. Wiedeń. 18,55: „„Ma- 
non” opera Masseneta. Budapeszt. 20,00: 
Operetka Monachjum. 20,10: „Zemsta nieto- 
perza" operetka Joh. Straussa. Bratisława. 
20,20: „Paganini” operetka Lehara. Rzym. 
20,50: Transmisja z Opery. Beromuenster. 
21,40: Koncert symfoniczny. Londyn Regio- 
nal. 22,15: Koncert muzyki lekkiej. 


NIEDZIELA, 11 LUTEGO. 

WARSZAWA-RASZYN. 9,00: Audycja poranna. 
12,00: Transmisja z Gdyni sygnału czasu, 
wystrzał działowy z „Bałtyku” i trąbka ma- 
rynarska. 12,03: Transmisja z. konkursu 
skoków narciarskich ze skoczni na Krokwi 
w Zakopanem. 12,15: XXI poranek muzycz- 

. my z Filharmonji Warszawskiej poświęcony 


zai AZ 


1 majątęk dla dobrą Państwa... 


Kalendarzyk zebrań Ch. D. 


Roczne walne zebranie kola 
Wielkie Bartodzieje 
odbędzie się w dniu 10 lutego o godz. 
18-ej w lokalu p. W. Kujawskiego, For-. 
dońska 1. ; 
Referat wygłosi p. red. Nowekowakki 
Na zebranie wszystkich członków i 
sympatyków zaprasza zarząd. 


CH. Z. Z. 


Dnia 6 bm. zmarła żona członka Chrześc. 
Związku Czeladzi Rzeźnickiej kol. Afel- 
skiego Ś. p. Zofja Afelska. Pogrzeb odbędzie 
się w Sobotę o godz. 3,30 z domu żałoby ul. 
Czarnieckiego 8 na cmentarz Dparafji św. 


Trójcy (ulica Jary). O liczny udział człon-. 


ków w pogrzebie prosi 
Zarząd Okręgowy 
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodow. 
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| Bal Morski 


Sobota 10. Il. 34. 
Hotel pod Orłem 
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żono Polski Czerwony Krzyż, objęła kierownic- 
two sekcji opieki nad żołnierzami polskiemi i ich 
rodzinami. W tym to okresie straciła zdrowie 
„Urządziła szwal- 
nię, w której 40:kobiet szyto bieliznę dla 'woj- 
ska i szpitali. W czasie wójny polsko-bólsze- 
wickiej przyjmowała transporty rańnych oraz 
uchodźców, szukających tutaj schronienia przed 
nawałą bolszewicką. 
około 2000 osób znajdowało się tu w szpitalu, 


N 


iz 


gdzie własnym kapitałem utworzyła -gospodę . 


i urządziła kaplicę. 

Minął czas wytężonej pracy —- pierwsze lata 
odrodzenia Polski, 
spoczęła na laurach i bez przerwy oddawała 
się pracy społecznej, specjalnie zaś gdzie tylko 
mogła niosła pomoc bliźnim. Dziś jeszcze pra- 
cuje z całym wysiłkiem. To tęż życzymy jej 
wszelkiej pomyślności w dalszych poczynaniach 
dla dobra wiary i ojczyzny naszej. 


utworom Mieczysława Karłowicza. 
ork. Filharmonji Warsz. pod dyr. Tadeusza 
Mazurkiewicza, Stanisława - Argasińska 
(śpiew) i prof, Ludwik Urstein (akomp.). W” 
przerwie ok. godz. 13,00—13,15. dalszy ciag 
reportażu ze skoków narciarskich w Zako- 
panem, oraz wiadomości meteorologiczne. 
14,00: Zakończenie reportażu z konkursu 
skoków narciarskich w Zakopanem. 14,20: 
Pogadanka dla gospodyń wiejskich p. t. 
„Piękno chaty i strojów wieśniaczych”, 14,35 
Przegląd rynków produktów rolnych. 14,50: 
Muzyka przyjemna z płyt. 15,00: „Miljony 
z odpadków gospodarskich” odczyt. 15,20: 
Audycja muzyczna w wyk. Zw. Młodzieży 
Ludowej. 16,00: Słuchowisko dla dzieci p. t. 
„W bursztynowym pałacu”, 16,30: Kwadrans’ 
słynnych artystów -— 'Titto Schipa (tenorł 
płyty. 16/45: „Jak Wojtek Świdroń telefo- 
nował do swojej baby" kwadrans literacki. 
17,00: Pogadanka p. t „Ubranie stosowane” 
do zajęcia". 17,15: Przemówienie prezesa 
Funduszu Obrony Morskiej gen. dyw. Kaz. 
Sosnkowskiego. 17,30: Koncert muzyki pot- 
skiej w wyk. ork. dętej Zw, Zaw. Muz. R. P. 
18,00: Słuchowisko p. t. „Wino, jedzenie 


śodnik dla młodzieży „Co się dzieje na 
świecie". 19,50: Przemówienie przedstawi- 
ciela Rządu Rzplitej. 20,00: Myśli wybrane. ' 
20,02: Muzyka lekka w wyk. orkiestry sym- 
fonicznej P. R. pod dyr. Stanisiawa Nawrota 
oraz .Aleksander Wasiel (śpiew). 20,50: 
Dziennik wieczorny. 21,00: „Staropolskie 
zapusty” feljeton. 21,15: „Na wesołej lwow- 
skiej fali". 22,15: Wiadomości sportowe. 
22,25: Transmisja z Oksywji muzyki lekkiej 
w wyk. ork. reprezentacyjnej 
Wojennej. 23,05: ' Transmisja z kawiarni” 
Trzaski w Zakopanem muzyki lekkiej. 


Trzeba dodać, iż. wtedy. 


P. Piechowska jednak nie 


Wyki: a 


i śpiew”. Transm. ze Lwowa. 19,30; Radjoty- è 


Maryratki 


r: 
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3 „DZIENNIK BYDGOSKI“, sobotś, dnia 10 lutego 1034r. 


Sprawy REDNIE: — Komitet rozbudowy miasta. UNÓWE nazwy ulic. 
Sprawa bezrobocia. 


Budowa nowego gmachu poczfowego przy dworcu. 


WIELKI NOWY GMACH POCZTOWY. 
Gmina miejska oddaje części zabudowań z 


Czwartkowe obrady Rady Miejskiej za- 
gaił p. prezydent Barciszewski punktualnie 
o godz. 6-ej wieczorem. 

Nasamprzód załatwiono Sprawę Kkonwer- 
sji (zamiany) kredytu budowlanego w wy- 
soekości 52.000 zł oraz 69.000 zł. 

Uchwalono również prolongałę pożyczki 
miejskiej, udzielonej swego "czasu przez 
Bank Gospodarstwa Krajowego w wySoko- 
ści 150.000 zł. 

Do Komitetu Rozbudowy Miasta na rok 
1984 wybrani zostali z ramienia magistratu 
pp. radey Raczkowski i Wache, a z ramie- 
nia rady miejskiej pp. Jankowski, Kukliń- 
ski i inż. Mieczkowski. Ponadto w skład 
komitetu mają wejść różni delegaci stowa- 
rzyszeń, względnie spółdzielni, jak Związku 
Właścicieli Domów, Związku Lokatorów, 
Stowarzyszenia Techników, oraz spółdzielni 
mieszkaniowo-budowlanych, 

Do komisji poborowej rekruła na czas 
kadencji rady miejskiej wybrani zostali ja- 
ko przedstawiciele samorządu bp. Górski, 
jako ezłonek i Konarski jako zastępca. 

Do komisji poboru koni wybrani zostali 
Pp. Masełkowski, Mrugalski, Zacharjasz, 
Góralewski, jako zastępcy pp. Janeczek, 
Młodecki, Konarski i Woda. 

Do komisji poboru samochodów na czas 
kadencji rady wybrano pp. Piaseckiego 
i Kanclerza, a jako zastępców pp. Robakow" 
skiego i Górskiego. 

Na wniosek magistratu postanowiono 
zmienić nazwę ulicy Ossolińskich na ulicę 
Maksymiljana Piotrowskiego, (Piotrowski, 
sławny maiarz, twórca „Wandy“, urodził 
się w Bydgoszczy), Przeciwko zmianie 
nazwy ulicy Ossolińskich przemawiali rad- 
ni z Chrześc. Zjednoczenia Gospodarczego 
pp. Kurdelski i Balwiński, lecz większość 
radnych poparła wniosek magistratu. 

Ulice wychodzącą z ul. Siedleckiej po- 
między nr. 32—34 postanowiono nazwać ul. 
Źnińską, a nowej ulicy równoległej do 
Siedleckiej postanowiono nadać nazwę uli- 
cy Byszewskiej. 

Na terenach parcelowanych przez Polski 
Czerwony Krzyż postanowiono nazwać no- 
we ulice następująco: Wrzesińska, Drobna, 
Jasnogórska, Wilcza, Lotników, św. Jerzego, 
Średzka, Kotowicza, Klemensa Janickiego, 
wWładysiawa IV, Jana z Brzozogłów, (staro- 
stv bydgoskiego, który wałczył z Krzyżaka- 
mi), Zakopiańska, Słupskich, Marcina Orło- 
wity (5ławnego mieszczanina), Stanisława 
Bydgosty (zakonnika), gen. Amilkara Kosi- 
tkiego, gen. Madalińskiego, Czerwonego 
Krzyża, HuzarSka. 

Na wniosek nagły wybrano członkiem 
komisji szacunkowej podatku dochodowego 
w miejsce mistrza krawieckiego p. Caliń- 
skiego, mistrza krawieckiego p. Sypniew- 
skiego, 

Skutkiem wniosku 
wszystkie ugrupowania 
cząła się 


DYSKUSJA W SPRAWIE BEZROBOCIA. 


imieniem Chrześc. Zjednoczenia Gospodar- 
czego przemawiał radny Roszak. Pan pre- 
zydent Barciszewski odpowiedział, że ma- 
gistrat ważną tę sprawę ma ciągle na oku 
i że w najbliższym czasie zwoła konwent 
senjorów, mający zastanowić się nad ulże- 
niem doli bezrobotnych i rozpoczęciem prac 
doraźnych, 

W myśl wniosku magistratu załatwiła 
«ada miejska ważną Sprawę zamiany grun- 
tu miejskiego ze Skarbem państwa przy ul. 
Zygmunta Augusta obok głównego dworca 
kolejowego. Na gruncie tym ma stanąć 


PROGRAM W KINACH. - 


ADRIA wyświetla dźwiękowiec o niezmier- 
nie zajmującej treści p. t. „Wielka grzesznica'” 
z Claudette Colbert i Ricardo Cortez w rolach 
ślównych. Nadprogram kreskówka, tygodnik 
iinne. Pocz. o 3. 

APOLLO (ul. Krasińskiego). Dziś powtórze- 
nie premjery z niezapomnianą mistrzynią nie- 
mego filmu a niemniej dziś świetną w dźwię- 
kowcach Mary Pickford p. t. „Sćrca wiecznie 
młode“. Nadprogram wesoła kreskówka Disneya 
i tygodniki. Pocz. ò 5. 

KRISTAL. Wielce zaciekawiła wczorajsza 
premjera, poruszająca a raczej oświetlająca afe- 
rę przemytniczą szajki handlarzy narkotykami 
p. t „Zatrute dusze”. Akcję, szybko się toczą- 
cą, śledzono z zainteresowaniem i jak stwier- 
dzono, film posiada treść nawskroś aktualną. 
Nadprogram bogaty i aktualny. Pocz. o $. 5. 

MARYSIEŃKA. Dzis powtórzenie nowego 
programu z niesamowitą historją człowieka roz- 
dwajającego się p. t „Dr. Jekyil i Mr. Hyde“ 
na czele. Główną postać o dwóch charakterach 
lekarza-uczoneśgo i zboczeńca kreuje Frederic 
March, Drugim filmem miłym i wesołym jest 
„Węgierska miłość”, głośna ze swej obrazowości 
pięknych melodyj i wykonania. Pocz. o 5, 6,2519 

x 


wniesionego przez 
radzieckie rozpo- 


— Przedstawienie kinematograficzne dla 
młodzieży szkolnej film p. t. „Serca wiecznie 
młode”, które miały się odbyć w lokalu kina 


realności położonych przy ul. Zygmunta 
Augusta 14 i 18 oraz przy ul. Warszawskiej 
nr. 85. W zamian za objekty te otrzymuje 
imiasto od skarbu państwa nieruchomości 
położone przy ul. Flisackiej nr. 5, 18 i 30 
oraz przy ul. Nakielskiej i Grunwaldzkiej. 
Siedziba Tow. Czeladzi Katolickiej ma być 
przeniesioną do sąsiedniego domu. Sprawę 
tę referował radny Chrześc. Zjedn. Gop: p. 
Balwiński. Rada miejska przyjęła wniosek 


magistratu jednomyślnie z tem, ażeby bu- | 


łą została już na wiosnę roku bieżącego. 


Tym sposobem wzmożony zostanie ruch bu- 
dowlany. 

Załatwiono jeszcze kilka spraw admini- 
stracyjnych i personalnych. 

= = 

Po zebraniu rady miejskiej komisja fi- 
nansowo-budżetowa rozpoczęła obrady, któ- 
re trwały do późnej nocy. Omawiano gospo- 
darkę finansową miasta i potrzeby obywa- 
telstwa. przyczem wyrażono Szereg życzeń 
pod adresem zarządu miejskiego. Sprawy 
budżetowe miasta będą przedmiotem obrad 


dowa nowego gmachu pocztowego rozpoczę- ; najbliższy ch posiedzeń rady miejskiej. 
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Rozruchy w Paryżu. 


Moment z demonstracyj ulicznych na placu Zgody w Paryżu w dn. 6-g0 bm. De- 
monstranci zatrzymują autobus, by go wykorzystać, jako barykadę. 


Z bezrobociem walczyć musi 


całe społeczeńsiwe. 


Są rzeczy, o których nikomu zapom- 
nieć nie wolno. Do nich należy przede- 
wszystkiem tragiczna sprawa bezrobcec'a. 
Tu chodzi przecież o życie naszych bliź- 
nich, których los bezlitośnie pokrzywdził 
wytrącając im z ręki możność pracy i 
zarobku. Chodzi o dzieci bezrobotnych, 
które mimo fatalnych warunków mate- 
rjalnych muszą wyrosnąć na pełnowar- 
tościowych obywateli, 

Wołanie więc tych najnięszczęśliw- 
szych o pomoc nie może pozostać bez od- 


powiedzi. Na to nie może pozwolić su- 
mienie społeczne. 

W dalszym ciągu naszego łańcucha 
notujemy składki: 
297) Na wezwanie p. Cymera składa 
5 p. O. Fischer, Pomorska 51. 
298) ZŁ. 12,50 składa Komitet Organi- 
zacyjny Bydg. Tow. Kredytowego z po- 
wodu likwidacji. Zarząd: Konieczny, 
prezes, Miąskowski, sekretarz, Pietru- 
szewski, Rybka, komisja rewizyjna. 


zł, 


Prawdziwy orkan szalał 


mad Beg $oSZCZGCĘ. 
Wielkie spustoszenie w mieście i na przedmieściach. 


(ak.) Wczoraj w godzinach popołu- 
dniowych i wieczornych szalała nad 
Bydgoszczą gwałtowna wichura, przy- 
bierająca charakter prawdziwego orka- 
nu. Niebezpiecznie było wyjść na ulicę, 
gdyż siła orkanu była tak wielka, że z 
licznych dachów posypały się dachówki 
na bruk. Pozrywane zostały szyldy z 
Bydgoskiego Domu Towarowego, u Bra- 
ci Mateckich i z wielu innych firm. 
Szczególnie niebezpieczne dla przechod- 
niów było około godz. 8 wieczorem ru- 
nięcie z wysokości drugiego piętra czę- 
ści szyldu z ciężkiej masy szklanej firmy 
Scheibler i Grohmann przy Placu Tea- 
tralnym. Cudem tylko nikt z przechod- 
niów nie został raniony. 


Jedynie przy ul. Gdańskiej 25 spada- 
jące kawałki muru ugodziły w plecy 
idącego chodnikiem Gerharda Erdman- 
na z Szubina oraz przed domem przy ul, 
Długiej 42 zerwana przez wichurę blachą 
cynkowa skaleczyła twarz pewnej mło- 
dej kobiety. W jednym jak i w drugim 
wypadku rany są tylko lekkie. 

O ogromnej sile wiatru świadczy 
także wyduszsnie wielkiej szyby w ©k- 
nie wystawowem firmy Matz przy Placu 


Piastowskim, zerwanie płotu długości 
sześciu metrów przy ul. Pomorskiej 2 
oraz długiego płotu przy ul. Lwowskiej. 
Ponadto zerwane zostały przewody elek- 
tryczne przy uł. Kujawskiej, Toruńskiej 
w Bartodziejach i Jachcicach, tak, że 
całe dzielnice pozbawione były Światła 
elektrycznego, 

Bardzo wielkie spustoszenie notuje 
się w ogrodach, gdzie drzewa powyry- 
wane zostały wraz z korzeniami, Bilans 
wczorajszej wichury, która szalała nad 
Bydgoszczą, jest zatem bardzo smutny. 
Zato dzisiaj rozszałały element uspokoił 
się i mamy dziś idealną pogodę słonecz- 
ną. 


— Otwarcie składu cukrów, W sobo- 
tę dnia 10 bm. otwiera p. J. Sybilski w 
domu przy ul. Gdańskiej 61 róg Ciesz- 
kowskiego specjalny skład wyrobów cu- 
krowych. P. Sybilski w swoim składzie 
prowadzić będzie wszelkiego rodzaju 
czekolady, cukry, ładne bombonierki, 
pierniki itd, w dobrych gatunkach. Jak 
właściciel zapewnia, obsługa będzie sko- 
ra i rzetelna. Życzymy wszelkiej po- 
miyślności. Zwracamy uwagę na ogło- 
szenie w dzisiejszym numerze, 


cn. Z. M. w. 
ODRODZENIE" 


Schadzka w piątek o godz. 1f-ej, Dy- 
żur. pełni drh. Kania. Zapisy do odznak 
i rozdanie legitymacyj do godz. 19-6j. — 
Bibljoteka czynna od godz. 19—21-ej. 

Zebranie zarządu w piątek 9 bm. o godz, 
19-ej, przy: ul. Poznańskiej 12. 

Zebranie komisji rewizyjnej w środę 14 
bm. o godz. 18-ej u drh. skarbnika, ulica 
Orla 4 m. 6. 

Roczne wałne zebranie 
czwartek 15 bm. 


— aae 


odbędzie się w 


— Katolickie Koło Pań urządza jak 
już wiadomo w poniedziałek, dnia 12 
bm. w Resursie Kupieckiej swój tego- 
roczny wieczorek karnawałowy, który 
zapowiada się świetnie. Zaproszenia o- 
trzymać można jeszcze w firmie A. 
Nozdrzykowski, Mostowa 5 


— Tow, Czeladzi Kat. urządza W so- 
botę, 10 lutego bal karnawałowy w sa- 
lach p. Wicherta. Początek o godz. 19, 
na który uprzejmie zaprasza gości i 
sympatyków Komitet. (2310. 


— Towarzystwo Opieki na Zwierzętami. 
Tyle spotyka Się koni kuławych. zaprzężo- 
nych do wozów, chudych i wycieńczonych. 
Podaje się do wiadomości dla zapobieżenia 
temu, że sporządzone zostaną Spisy i pro- 
tokóły, po zbadaniu, do kogo wóz należy 
i odda się następnie policji dla ukarania 
właścicieli, którzy tak mało dbają o zwie- 
rzęta kuławe albo chore, że zamiast leczyć 
je, używają do pracy. Lecznica dla zwie- 
rząt znajduje się przy ul. Ossolińskich 14, 
gdzie zarazem jest i poradnia, w rannych 
godzinach, 


— Śledź Sokoła I. Kończą się juź szalone 
dni karnawału. Bawić muszą się wszyscy 
— na to niema rady. Wiedzą o tem spor- 
towcy Sokoła I. Caly rok ćwiczą swe mięś- 
nie pilnie i wytrwale, czy to na boisku, czy 
w hali, ćwiczą, zapominając o wszystkich 
innych i. zw. „rozkoszach tego świata“, od- 
mawiając sobie wSzelkich przyjemności. 
Poza sportem niczego nie uznają. Jednak 
dla księcia karnawału czynią wyjątek. Jak 
na boisku, niema dzielniejszych od niech 


chłopaków, tak też i na Sali balowej niema 
lepszych tancerzy, pełnych bumoru i wese- 
la. Dlatego sympatycy Sokoła pośpieszą we 
wtorek na śledź w sali hotelu Lengninga, 
urządzony przez sekcję sportów zim. 
wstępu minimalne. 


Cenv 


W zakładzie anao tn Reżcieżo „Sanitas”, 
Gdańska 27 w podwórzu. 


Instytuty kosmetyczne. 


„wCedib' Słowackiego 1. Odmładzające i upięk- 
szające zabiegi. Maski wiedeńskie, paryskie. 
Naświetlania. 


Występy artystów,  Marcinkow- 
skiego 4, tel. 1102. 


„Picadilly“. 


Be-De-Te — | Bydgoski Dom RICE — Gdań- 
ska 15. Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski,5.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 — 
wykonuje wszelkie druki familijne, kupieckie 
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio. 


Toruń-Warszawa 2.26, 6.23, 8.06, 13.156, 15.43, 19.37, 
24.50, 2330. 


Tczew-Gdańsk-Gdynia 0.47, 3.29, 5.55, 7.84, 10.41, 
43.22, 13.35. 17.01, 19.35 

Kościerzyna-Gdynia v.55, 17.40. 

Nakło-Piła 3,45, 8.05, 14.35, 19.42, 0.01. 

Ynisław-Brodnica 5.10, 8t1 13.33, 16,06, 21.00 

Om zza a 8.50, 6.14, 8:04, 11.45, 14.15, 15.67, 


Wągrowiec-Poznań 5.02, 7,45, 13.86, 18.40, 23,06, 


Inowrocław—Karsznice—Herby Nowe 14.15, 6.14, 


22.59 


W sali Sitzelnicy przy udziale zgótą 600 
osób odbyło się walne zebranie koła bydgoskie- 
go Związku Inwalidów Wójennych Rzplitej, Ze- 
branie zagaił przewodniczący koła Juljan Szy- 
perski, a ha marszałka obrad wybrano Antonie- 
go Gołowałę z Inowrócławia. Do prezydjum 
zostali zaproszeni pozatem pp.  Morozowicz, 
Starszak, Szymański, Zbikowski, Szulc i Ernest. 

Pò ódcżytaniu protokółu z ostatniego ple- 
narnego zebrania i wręczeniu dyplomów 10- 
lecia należenia dò Związku, wysłuchańo spra- 
wóżdań zarządu. 

Pierwszy przemawiał prezes Juljan Szyper- 
eski. Scharakteryżował pokrótce pracę Związku 
Inwalidów jako całości wspominając 


o nieszczęsnym dekrecie 


"który odbił się echem niezadowolenia i gory- 
czy na terenie całej Rzeczypospolitej, Jeżeli 
rozpatrzy się ten osławiony dekret, to widzimy, 
że po pierwsze: wprowadza on podział inwa- 
lidów wojennych na dwa przeciwne obozy. Obóz 
tak zw, inwalidów zaborczych i inwalidów 
armji polskiej. Jak można również pogodzić się 
z myślą, że wdowy pobierające około 20 lat 
zaopatrzenia a nie mające dziś 50 lat życia po- 
zbawia się za jednym zamachem wszelkiego 
f zaopatrzenia. 

Dekret, który ma obowiązywać od 1 kwiet- 
nia 1934 roku może być jeszcze znowelizowany 
przez Sejm. Zatem związek nakłada swoim po- 
słom moralny obowiązek dopilnowania tej tak 
ważnej sprawy w Sejmie. 

Przechodząc do spraw Koła zaznaczył, że 
kolo funkcjonowało dobrze i praca jego w po- 
równaniu do innych ognisk 

słoi na wysokości zadania. 

Jedną z poważnych trosk zarządu było powięk- 
szenie się liczby bezrobotnych i dzięki stara- 
niem udało się umieścić w ráku sprawozdaw- 
czym na pracę stałą 40 członków, przy pracach 
doraźnych 370. Współpraca z członkami była 
naogół zadowalająca. Wysiłki całego zarządu 
były skierowane by jak najbardziej bezstronnie 
pracować dla dobra M ARAS 

Następnie składali sprawozdania sekretarz 
Franciszek Michalski, skarbnik J. Trępała 
i prezes komisji rewizyjnej Morozowicz. Ten 
ostatni apelował do członków, aby sumiennie 
wywiązywali się ze swych obowiązków wobec 
organizacji, równocześnie podkreślając 


: 


aanmiepn ee pazczęcna i ofiarną BR 


ap , zarządu. 


Niszczycielska burza 
nad zachodnią Polską. 


Warszawa, 9. 28, (PAT.) Wczoraj w 

późnych godzinach wieczornych strożyła 

"Się nad ziemiami zachodniemi i środko- 

wemi Polski burza połączona ze strasz- 

| ną wichurą. Chwilami wiatr był tak 

silny, że przewraca} ludzi, wyrywał 

| drzewa z korzeniami i obalał słupy tele- 

graficzne, uniemożliwiając zupełnie 

niektóre połączenia drutowe. Wicher 

J zrywał dachy. Nad Poznaniem szalała 

burza, połączona z błyskawicami, grzmo- 

tem i ulewnym deszczem. Na przedmie- 

ściu Dębiec pozrywane są przewody e- 

lektryczne, cała dzielnica pozostała bez 
światła. 


Zatarg frantusko-angielski. 


Londyn, 9. 2. (PAT.) Reuter donosi, 
| Że jeżeli Francja nie cofnie zarządzeń 
1 celnych, rząd brytyjski od poniedziałku 


| zastosuje cła odwetowe, głównie na wi- q 


na i szampany francuskie. Dotychczas 
wina francuskie nie były w Anglji clone. 


tów szterlingów, 


ści Nel: 


Imponujące zebranie koła Bydgoskiego Związku 
inwalidów Wojennych R. P. 


torjum jednogłośnie. 

władz. 

(skarbnik), Homm (sekretarz), Koralewski, Po- 
ziomka, oraz zastępcy: Michalski i Pawski 


wicza (przewodniczący); 
Szulc, Szymański i Trojanowski, a jako zża- 


| Stek bramek. 
rózegrać jeszcze drugą rundę, do kłórej wo 


| W roku ubiegłym przywieziono do An-|6) Skupień 
glji win francuskich za 2 miljardy fun- | Nowak, 9) Kuczera, 10) Smolej. 


W odpowiedzi ArzbikódniekącY obrad A. Go: 
towała dziękując za życzema stwierdził, że 
„Dziennik Bydgoski" zawsze życzliwie odnosił 
śię do inwalidów wojennych I podniósł, że w 
skład redakcji wchodzi p. poseł Bigoński, twórta 
pierwszej ustawy inwalidzkiej. 

Zgodne obrady pod sprawnem przewodni- 
ctwem p. Gotowały zakończyły się około gò- 
dziny 9 okrzykiem na cześć Rzeczypospolitej 
i Prezydenta prof. Mościckiego oraz odegraniem 
hymnu narodowego przez orkiestrę aś” 

(U 


Atak serca w kinie. 


(ak) Podczas seansu w kinie „Adria” 
zasłabł nagłe onegdaj wieczorem lekarz 
wóterynarji p. Mikołaj Żacharow, za- 
mieszkały przy ul. 3 Maja 18. Przerwa- 
nó seans i pośpieszonó weteryńarzowi z 
pomoca, Przewieziońo go do Letznicy 
Miejskiej. Lekarz dyżurny Stwierdził 
atak serca. Życiu weterynarza nie za- 
graża niebezpieczeństwo. 


Ustępującemu zarządówi udzielono absolu- 
Następnie przystąpiono dò wyborów towych 


Do zarządu zostali wybrani: J. Szyperski 
(prezes), ,Źbikowski (zast. pr.zesaj,  Trępała 


Do komisji rewizyjnej wybrano: Morozo- 
Starsżak (sekretarz), 


stępca Ernest, 

W skład sądu koóleżeńskiego wchodzą: sę“ 
dżia s. o, Gałecki (przewódniczący), red. Bigoń- 
ski, Śpiewakówski, Szumiński, Żieliński a jako 
zastępca Zamiara. 

Na chorążych zostali wybrani: Pawski, Mi- 
ohalski i Marszałkowski. 

W wolnych głosach jako pierwszy przedsta- 
wiciel „Dziennika Bydgoskiego" złożył w imie- 
niu naszego pisma życzenia nówemu zarządowi 
owocnej pracy a zebranym zapewnienie, że tak 
jak dotychczas tak i w przyszłości „Dziennik 
Bydgoski* bronić będzie interesów Związku In- 
walidów Wojennych R. P. 


-- podkozialłek, 
Koło Przyjaciół 


Dnia 13 lutego br. 
Harcerzy Ż4-ej druży- 


ny urządza „podkoziołek“ połączony 7 
tańcami w hotelu Lengninga o godz. 6 
na który rodziców i 
prasza zatząd. 


ZIAŁ SPORTOWY: 


— Seiak =— Włochy — Węgry. WI — 
Stany Zjedn. — Auštrja i Czechosłowacja. 
Do grupy pocieszenia weszły: Angija, 
Belgja i Rumunja. 
Rozgrywki w 2 rundzie rozpoczęły się w 
środę i dały wyniki: 
Czechosłowacja — Austrja 4:0 (0:0, E :0, 3:0). 
Szwajcarja — Wegry 1:0 (0:0, 0:0. 1:0). 
Kanada — Francja 9:0 (4:0, 5:0, 0: 8; 


Hokejowe m'strzostwa świata 


Medjolan. Rozgrywki hokejowe pierwszej 
rundy o mistrzostwa świata, rozgrywane w 
Medjolanie, zakończyły Się. Tabela rundy 
przedstawia Się następująco: 


gier zwycięstw porażek bramki punkiy 


Grupa I: w d i i 
w 2 2: 2:2 run zie pocieszenia Anglja pobiła 
CzechoSTARIŚGIE 3 : 1 Sia 2:2 Eon 00, SAM 
Anglia e A WORA r * 
a Grupa Il. || S Aoi .- Wczoraj, we czwartek, w ramach hoks- 
Szwajcarja 3 3 0 30: 6:0 | jowych mistrzostw świata zespół Kanady 
Sinmi 3 l Ę SĄ K zy a o Niemiec w stosunku 
uni 3 a :13 24 | 6: 0, 8:0, 3:0). 
Belgja 3 1 2 AI 3:4 W drugiej rundzie hokejowych mi- 
__ Grupa III: A R strzostw świata w Medjolanie odbył się 
PR" 2 1 SA 25 Year w czwartek rano, mecz Włochy — 
ja 2 2:2 2:2 egry. 
ae PATA aiia SR Maj: A aa | pko aż So 
y czył się wynikiem bezbramkowym. 
grupie, gdzie wszystkie drużyny uzyskały y ; k 


jednakową, liczbe punktów i jednakowy Sto- 

Wobeeeto" Hz ran: AUSTRJAK USTALA REKORD ŚWIATA, 

Hamar. W czasie zawodów łyżwiarókich 

o mistrzostwa Europy w Hamar (Norwegja) 
grup, i wszyStkie drużyny 3 grupy. 

Utworzono w 2 rundzie nowe trzy gru- 

II 


ustanowił nowy rekord świata na 5 klm. 


szły po dwa państwa z dwóch pierwszych | 
wynikiem 8:18,9 sek. 


py: I — Kanada, — Niemcy — Francja. 


Pierwsze zwycięstwa Czechów. 


Narciarskie mistrzostwa Polski rozpoczele. 


dowy na hali Goryczkowej dla panów 
i pań. ` 

Startowało około 100 zawodników i 
25 zawodniczek. Warunki na trasie z 
powodu wiatru, niosącego w oczy śnieg 
i stosunkowo niedużego ośnieżenia — 
bardzo ciężkie. W wyniku — zanotowa- 
no parę wypadków.  Najdotkliwiej u- 
szkodzony został Stopka, który złamał 
nogę. Pozatem  potłuczeni dość nie- 
szkodliwie zostali: Norweg Wig i Cze- 
chosłowak Roland. 

W wyniku obliczeń punktowych za 
mecz sztafetowy Czechosłowacja otrzy- 
mała 350 pkt, Polska — 330 kpt., Jugo- 
sławja — 264.375 pkt. 

Wyniki biegi zjazdowego: bieg ukoń- 
czyło 62 zawodników. Za posunięcie 
trasy zdyskwalifikowano 9. 

Zwyciężył Kraus Franc. (HDV Czech.) 
— 2:57 s., 2) Schenker (Polska) 8:16 s 
3) Zajonc Karol (Zakopane) 3:19 s., 4) 
Lauer (Czech.) 3:23 s., 5) Jabłoński (Pol- 
ska) 3:23 s, 6) Hromadka  (Czech.) 
3:31 s., 7) Musicz (Jug.) 3:33 s., 8) Mro- 


Zakopane, Wczoraj, we czwartek, 
rozpoczęły się w Zakopanem XV. mię- 
dzynarodowe mistrzostwa Polski w nar- 
ciarstwie. 

Zawody rozpoczęłe zostały odhytym 
wczoraj biegiem sztafetowym 5X10 km. 
Konkurencja odbywała się zarazem ja- 
ko mecz międzyzwiązkowy pomiędzy 
Polską, Czechosłowacją i Jugosławią. 

Startowały trzy drużyny. Zwyciężył 
zespół Czechosłowacji w składzie: Mu- 
sil, Kuczera, inż. Nowak, Kadawy i 
Simunek w czasie ogoło 54 m. 5 sek. 
Drugie miejsce zajął zespół polski (St. 
Marusarz, Orlewicz, Skupień, Karpiel 
i Br. Czech). Trzecie miejsce zajęła dru- 
żyna jugosłowiańska (Smolej, Jansa, 
Szramel, Zemla, Knap) — 4:30:01 sek. 

Indywidualnie pierwsze miejśce zajął 
Musil — 44:05 sek., 2) Simunek — 44: 30 
sek., 3) Br. Czech — 48:18 sek., 4) Kar- 
piel — 47:08 sek., 5) Kadawy 47:20 sek., 
48: 51 sek., 7) Marusarz, 8) 


Pozatem odbył się wczoraj bieg zjaz- 


sympatyków za: | 


austrjacki zawodnik Stiepł nieoczekiwanie 


A O O e A 


wea (ŻAkóGAGO). 9 Schińdier (Zakopa- 
ne), 10) Rozmus (Zakopane), 11) Docman 
(Jug.), - 12) Pracek (Jug.), 13 Haratyk 
Śląsk), 14) Lorek (Polska), 15) Brath 
Czech.), '16) Haim (Jug.), 17 Kożma 
Laszlo (Węgry), 18) Cifka (Czech.), 19) 
Jeschke (Czech.). 

Na 31 miejscu — zawodnik czeski 5 
Stehlik, na 37-em — Czech Danó, 39 
Czech Feistauer, na 40 — Węgier Be- 
reczky, na 49 —— Bergleier (Czech), Ra 
55 — pierwszy zawodnik łotewski Her- 
manowsky. 

W biegu pań słartówało 25 zawódńi- 
czek, ukóńczyło — 11. Zwyciężyła Sta- 
szel-Pólankowa — 2:01 sek, 2) Stopkó- 
wna Zofja — 2:46 s, 3) Helena Maru- 
sarz 3:11 s., 4) Chotarska Hanna 4:49 


5. AA Merlinska — 5:59 s. 


Z życia towarzustm. 


Piątek, 9 lutego 1934 r. 

Godz. 15,00: Czeladnicy malarscy. Pogrzeb śp. 
Ochlińskiego Ludwika z kaplicy cmentarza 
nowółarnego, 

Godz. 19,06: Tow. Powstańców i Wojaków Bie- 
lawy-Skrzetusko. Zebranie plenarne w lo-. 
kalu p. Mellera, plac Piastowski. 

— Baczność, marynarze! Zebranie miesięczne 
w lokalu „Pod Lwem“. 

— Tow. Miłośników Akwarjów i Terarjów 
„Scalare”, Nadzwyczajne walne zebranie w 
lokalu „Pod Lwem". 


— K. S. „iron“. Nadzwyczajne walne posie- 
dzenie. 
~ Koła Tow. Budowy Szkół Powszechnych. 


Zebranie w sali epidjaskopowej szkoły im. 
św. Jana, Wykład z przezroczami. 

— B. K. S. „Polonja“ sekcja pań. Gimnastyka 
w sali Konarskiego. Wpisy nowych członkiń 
w czasie ćwiczeń, 

-— K. S. „Astorja”*, Trening bokserski w hali 
gimnastycznej przy ul. Grodzkiej. Treningi 
obowiazkowe: ; 

Godz. 20,00: Bydgoski Chór Męski. Lekcja 
śpiewu w lokalu p. Bielawskiego. 

— „Dzwon”. Lekcja dzisiaj się nie odbędzie 
natomiast urządza się 11. bm. wieczorek w 
winiarni Gastronom przy ul. Marsz. Focha. 


Sobota, 10 lutego 1934 r. 

Godz. 17,00:Związek Cywilnych Ociemniałych. 
Plenárne zebranie w sali p. Mellera, plac 
Piastowski 17. 

Godz. 19,00: Kółko Literackie przy Liceum 
Hand. zaprasza, absolwentów L. H. na tra- 
-dyeyjną „szopkę licealną POlĄSZORĄ z her- 
batką. 

Godz. 19,30: O. P. N. Sokół I. Zebranie w ho- 
telu Lengninga, Zebranie kierownictwa no- 
wego i starego o godz. 19. 

Godz. 20,00: OPN. Sokół L Schadzka informa- 
cyjna w salce p. Mellera plac Piastowski. 
Niedziela, 11 lutego 1934 r. 

Godz. 15,00: Tow. Ośw. Relig. pod wezwaniem 
św. Ignacego. Zebranie plenarne w sali p. 
Kleinerta. Referat wygłosi ks. patron Hanelt. 

Godz. 17,00: Stow. Służby Żeńskiej poz wezw. 
św. Zyty, Zebranie w szkole im. Sienkiewicza 

Godz. 18,00: „Harmonja”. Wieczorek familijny 
w lokalu p. Mellera przy placu Piastowskim. 


Wtorek, 13 lutego 1934 r. 

Godz. 18,30: Stow. Chrz. Narod. Nauczycieli 
Walne zebranie członków Kasy Pogrzebowej 
Stowarzyszenia w żeńskiej szkole wydziało- 
wej. O ile nie stawi się potrzebna liczba 


członków, następne zebranie odbędzie się 
na miejscu 15 minut później bez względu na 
ilość obecnych. 


(2299 


Bank Polski płacił w dniu 9 lutego 1934: 


dolary amerykańskie 5,40 
funty szterlingów 2012 
franki szwajcarskie 170,96 
franki francuskie 34.80 
marki niemieckie 208,40 
guldeny gdańskie 172,24 
liry włoskie 46,50 
floreny holenderskie 355,60 


i Dla peszukujących posady W% zniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. § 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia. 


Drobne ogłoszenia ksp speien 


i Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 9 drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. ogłoszenia. uni do zwrotu pieniędzy. 


| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 
słowo 15 groszy, 5 cyr = jedno słowo 


| i w, z, a » każde stanowi jedno słowo. 
3 Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


Wilia pziewczyna 


i EAE : Siina : ounan 
Licytacja. 3 nE bat k nowa; luksusowa, trzymie- POSADY Ñ zdrowa, zdolna służąca | kuchni. potrzebna. Gdań. | < 
W poniedziałek, dnia 12 bm. o ryzjerski z mieszkaniem, | szkaniowa, 50000. Dwor- WODA potrzebna Willa 5-poko- | ska, 33. 88. Jadłodajnia. (1273 (1273 y aaaea 
Skład 
na drogerję wydzierża- 
wię. Podgórna 23, 


urządzeniem, dobrze pro- 
sperujący, centrum, sprze- 
dam. Oferty „Wyjazd” 
filja Dziennika. (1274 


odz. 10 sprzedawać będę przy ul. 

Podwale 3 najwięcej dającemu za 
gotówkę (2329 
samochód półcięż. „Ford“ 
r. 30 ton 1y opvio Denego 
oraz meble różnego rodzai. 

Maks Cichon, lioytator i taks. 

DI SEEN Podwale 3. 


cowa 20. (1275 jowa podmiejska, trzy | — 


Ekspedjentkę osoby. Odpisy świadectw. 
dzielną, młodszą poszuk. 
do mego składu mięsa i 
wędlin. Arthur Frohwerk, 


Król. Jadwigi 11. (1277 


Gruszczyńska, Warszawa, 
Traugutta 5, (2332 


Ekspedjentka 
potrzebna do składu cu- 


(23383 


A 


POKOJE 
WOLNE 


Pokój 


Rower 
tanio. Gdańska 103. (12884 Swiecie n. W. (2333 | Trójcy 15. (2331 | Adres wskaże Dziennik. jm. 1. (1278; Weyssenhoffa 3—3. (1285, do Dz. pod „W, 28714". 
> ; 


> ; i ńska 6 Świętojańska 22—5. (1271 
spazma , handlowy, mieszkalny z | tanio, Rai kroju, szy- i zdro zgi (2330 BIOREO. od 61. etoj ( EREE E w 
/ A 2 interesami, najlepszem |cia, modelowania nowo- | do poeługi, zręczna w pra- JADE. JRR W E leni 
K SPRZEDAŻE y położeniu Seu Rynku, |czesnym wynalazkiem Pa-|cy domowej z szyciem i Posługaczka Pokój Drogerję (2234 
i ; re jest zaraz korzystnie na | tron-Express prof Lewań- | prasowaniem. Zgłosić się | potrzebna. Zgłoszenia 3 umeblowany, słoneczny, kupię dobrzezaprowadzo- o) 
sprzedaż. J. Cbruściński, | skiego. Chraplewska, Św.|1i. II, godz. 2— 3-ciej. | godzina, Jagielońska 22, niekrępujące wejście. — |14 wpłaty ca 10000, OR 


Ada a i J 


- „DZIENNTK BYDGOSKI“, sobota, dnia 10 lutego 1934 r. 


a ST. JW ad PON 
Karol Pioflewzagchsi 


emer. prof. Semin Naucz. Mesk. odznaczony Medalem Niepodległości, Medalem 
3-go Maja. Mieczami Hallerowskiemi, Legią Honorową Sokoła Ameryk. i inne-. 
r były Prezes Dzie'nicy Pomorskiej, były naczęlnik Sokoła krakowskiego 


po długich i ciężkich cierpieniach zasnął w Panu dnia 8-go lutego 1934 
w Oroku życia 0047077 7 a Sanay gd 
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w niedzielę, dnia 11 lutego br. 

o godz. 16 z kaplicy nowego cmentarza św. Trójcy (Jary) na który za- 
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych w ciężkim smutku pogrążeni 
Żona i dzieci. 


„ Dnia 7 lu'ego 1934r o godzinie 13.45 zmarł śmiercią tragieżną podczas pełnienia 
służby, przyjmując w tymże dniu Komunię świętą, mój najukochańszy i nigdy niezapom- 
niany maż, nasz najtroskliwszy ojciec, brat, wuj.i szwagier ś. p. - 


c J ; ; 3 1 
Fraamciszeńc S$zazdarsisi 
przeżywszy lat 55, o czem donoszą w ciężkim smutku pogrążeni 


Bydgoszcz, Nakło, Hamborn, Calais, Chicago. Żoma i dzieci. 
Pogrzeb odbędzie sie w sobotę, dnia 10 bm. o godz. 3 po poł z kostnicy kolejowej 


Dnia 7 bm. o godz. 13,45 zmarł śmiercią tragiczną 
na posterunku pracownik kolejowy śp. 


Franciszek Szudarski 


W Zmarłym straciliśmy pilnego i wzorowego pra- 
cownika i dobrego Koiegę: * Cześć Jego pamięci! 2 


Zawiadowca stacji i pracownicy. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o .zodz. 15-'ej 


z kostnicy dworca osobowego. 


(2802 


, Dnia 7 bm. o godz. 17-ej zmarł po krótkich cier- 
pieniach nasz współpracownik śp. 


Bolesław Gałgański 


W Zmarłym straciliśmy 


który pozostanie nam w pamięci. 


gorliwego pracowniką, 
(2303 


Zawiadowca stacji i pracownicy. 


_ Pogrzeb odbędzie się dnia 10 bm. o g 15-ej z domu 
żałoby uł Bełzka 74, na cmentarz przy ul. Bełzkiej. 


SPRZEDAŻE 
Willę 
5pokojową, ogród, w mie- 
ście pow. bydgoskiego, 
natychmiast sprzedam. 
Oferty pod; „Korzystnie” 
Dziennik, (2292 


Plac 
budowlany sprzedam. Lu- 
belska 26, m. 3, (2326 


Okazja! 
Sprzedam na przedmie- 
ściu Gdyni dom 2 piętro= 
wy z składem przy głów- 
nej ulicy z powodu sto- 
sunków rodzinnych. Do- 
chód roczny 3200 zł, ce- 
na 18000 zł, wpłata po- 
dług umowy. Kraska, Gdy- 
nia 6, Obłuże 94. (2187 


Skład 
kolonjalno - delikatesowy, 
duży w Bydgoszczy z me- 
szkaniem lub bez z powo- 
du choroby sprzedam i 
wydzierżawię zaraz w do- 
bre ręce. Zgłoszenia pod 
„12 000,—*, =.) (2320 


Skład 
wraz urządzeniem z po- 
wodu zmiany oddam. Wia- 
domość Dziennik. (2312 


Skład 
cukierków _prosperujący 
sprzedam tanio. Oferty 
„Okazja W.” (2293 


Skład 

żywnościowy mleczarski 
tanio z powodu wyjazdu. 
Gdańska 143, (2316 


: Okazja! 
Sklep sprzętów kuchen- 
nych, fajansu i szkła w 
powiatowem mieście na 
Pomorzu, dobrze zapro- 
wadzo”ny z powodu chó- 
roby natychmiast sprze- 
dam. Zgłoszenia do Dzien- 
nika Bydgoskiego Toruń 
pod „Okazja (2322 


— Skład (2245 
tytoniu, artykułów pi- 
śmiennych, mieszkanie, 
ruchiiwa ulica, odstąpię 
zaraz z powodu wyjazdu 
z towarem lub bez bardzo 
korzystnie. Hetmańska t. 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. 
ma dalszych stronach 1,00 zł za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 5090/, 
Przy konkursach 1 dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upa 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy, 


Wydawca, nakładem i czcionkami: 


(23412 


Agawę 


wielką, piękny okaz sprze- 
dam +z powodu braku 
miejsca. Kozietulskiego 21. 


Skrzypce 
koncertowe 197 lat stare 
sprzedam lub zamienię 
na harmonjum. Zgłosże- 
nia Juljan Liszewski, Mro- 
czno . (Pomorze) powiat 
Lubawa, (1269 


Leżankę 
kanapę, fotel, bieliźniarkę. 
umywalkę z lustrem i gra- 
mofon sprzedam. Mazo- 
wiecka 15, m. 4. (2300 


Dziecięce (1267 
łóżeczko druciane białe 
20 zł. Krakowska 4, I p. 


Pianino 
w dobrym stanie na sprze- 
daż. Zgłoszenia proszę 
skierować do Dzien. Bydg. 


pod „700”, (2528 
Kupię (1261 


młodego pudla lub szpica. 
Zgłoszenia Chocimska 1, 
m. 4, Bankiewiczowa, 


Student 
wyjedzie na wieś na Ko- 
repetycje. Alejski, Gnie- 
zno, Witkowska 103. (2327 


k POSADY y: 
WOLNE 

Krawczynie (2252 
zatrudnimy jako instruk- 
torki, krótkiem przeszko- 
leniu, zapoznaniem Wy- 
nalazku kroju prof. Le- 
wańskiego. Chraplewska, 
Trójcy 15/2. F ; 


Potrzebna (2319 
młodsza naciągaczka dó 
szczotek, Zgłószenia Ło- 
kietka 8, m, 7, od 2--3. 


Potrzebne 
tancerki i: uezónnice ‘do 
baletu.  Wiatrakowa 7, 


m. 2 od godz '15—18: (2315 


sprzedaż z licytacji 
{| świnie ubite oraz cielęta. 


przy ul. Zygm. Augusta. Nabożeństwa żałobne odbywają się w dniach 8-go, 9-go i 10-go bm. 
w kaplicy Sióstr Franciszkanek przy ulicy Gdańskiej. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


zę 


św. Wincentego a Paulo. 


Dnia 7 lutego 1934r o godz. 18 30 zmarła 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., w 19 wiośnie życia, nasza 
najukochańsza córka, siostra Ś. p. 


Małgorzata Miastkowska 


o czem donoszą w smutku pogrążeni 
Rodzice i rodzina. 


Pogrzeb odbędzie sie dnia 10 bm. o godzinie 16 tej 
z domu żałoby ulica Cicha 67, Bielawki. 
odbędzie się tegoż dnia o godzinie 830 -w kosciele 


(2305 


Msza św. 


(1765 


W myśl $ 83 rozporządzenia. Rady Ministrów z dn 


25. 6 1932 o postępowaniu egz=kucyjnem Władz Skar- 
bowych (Dz. U. R.-P, poz. 580) l. Urząd Skarbowy w 
Bydgoszczy podaje do ogólnej wiadomości że dnia 9 
lutego 1934 r. o godzinie 15-tej w lokalu składnica 
skarbowa przy ul. Konarskiego 2, celem uregu- 
lowania zaległych należności podatkowych odbędzie się 
niżej wymienionych przedmiotów: 


Chłopaka 
silnego do konia przyj- 
mie Bosiacki, Młynska 3, 
(ogrodnietwo), (2307 


Młodsza 
sumienna dziewczyna po- 
zamiejscowa do wszelkich 
prać domowych z gotowa- 
niem „ potrzebną. Zgłosze= 
nia „Cygara”, Bydgoszcz 
Dworcowa 67. (1266 


Gdzie ziem dobry obiad? 


Takie pytanie słyszy się niejednokrotnie 
z ust ludzi samotnych, którzy często nie 
wiedzą, gdzie mogą zjeść dobry i smaczny 
Na to kłopotliwe py- 
tanie jest tylko jedna odpowiedź: Dai 
drobne ogłoszenie do 
będziesz zadowolony! 


obiad czy kolację. 


Bydgoskiego, a 


> 


Ekspedjentka 
tylko rutynowana zbran- 
ży bławatów, może się 
zgłosić. Skład Ludowy, 
Długa 19. (2309 


K POSADY X; 
POSZUKUJĄ 


Przedstawicielstwo 
rejónowe na Pomorzu lub 
w innej dzielnicy poszu- 
kuję. Artykuł obojętny. 
Łaskawe oferty pod „£. 
TOS yi (2271 


Posade (2324 
kierownika hotelu, restau- 
racji, pensjonatu przyjmę. 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia pód „Fachowiec“, 


wszystkiego do samotne- 


szenia do Dziennika pod 


(23.6 


2335) 


południowe. 


€eny fabryczne. 


W sobotę. dnia 10 bm. otwieram 


przy uł. Gdańskiej 6t (róg Cieszkowskiego) 


specjalny skład cukrów 


Na składzie prowadzić będę wszelkiego rodzaju wy- 
roby cukrowe, czekolady, bombonierki, pierniki oraz owoce 


Bydgoszcz, 9 lutego 1934 r. 
Msza św. odbędzie się w poniedziałek, o g. 7.30 na Czyżkówku. 


AJ 


wykonuje 


Bydgoszcz, ul. 


i, 


(2304 ` 


Zapewniaiąe skorą i rzetelną obs'ugę, uprzejmie pro- 
sżę Szan. Obywateli o łaskawe poparcie. 


Z poważaniem 


3.8uybiisfkż. | 
== i 


Jiaszych Szan. Czytelników 

prosimy uprzejmie, przy zamówieniach i za- 
kupach jakoteż 'przy podawaniu ofert na 
ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo- 
ływać się zawsze na „Dziennik Bydgoski" 


Blacharz 
instalator lat 28, dzielny 
w Swym: zawodzie poszu- 
kuje pracy w swym fa- 
chu, portjerstwa, magazy- 
niera lub podobnej. Łask. 
oferty pod „B. S.” do ad- 
ministracji. (1920 


Sklad AN 
próżny do wydzierżawię- 
nia. Hetmańska 13. (1264 


Ubikacje 
na warsztat do wydzier- 
żawienia. Hetmańska 18. 
gospodarz, (1263 


Poszukuję (2280 
posług i prania zaraz. 


Ossowska, Orla 44—7. 


„Dziennika 


~- Panienka 
poszukuje posady do 


go państwa lub pana. Zgło- 
(2297 


Cozienżawy ĘĄ 
Piekarnię 


dobrze prosperującą po- 
szukuję celem dzierzawy. 
Łask. oferty pod „102507 
do administracji. (2110 


Skład 
przy Rynku (2 okna wy- 
stawowe) z mieszkaniem, 
nadający się mna każdą 
branzę,. zaraz do: wynaję- 
cia. W.Heydebrek, Koście- 
rzyna, Rynek 19. . (1432 


„Praeowita”, 


drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Z COZ 
Cena w tei rubryce i wiersz 50 gr. 


2 pokojowe: 
kuchnia. Sniadeckich 13. 


3 pokojowe: 
kuchn. Sniadeckich 59—1. 


K MIESZKANIA | 
SZUKA 


Male (2260 
tanie mieszkanie, wprost 
od gospodarza. Czynsz za 
kwartał zgóry. Oferty filja 
Dzien. Bydg. pod . „17707. 


Solidny (1260 
płatnik poszukuje komfor- 
towego mieszkania 35—4 
pokoj. w dobrej dzielnicy 
tylko od gospodarza. Zgł. 
filja Dzien. „Prokurent”. 


< POKOJE Ja 
|| WOLNE 


Pokój 
czysty, słoneczny, blisko 
dworca dla inteligentnego 
pana lub pani zaraz do 
wynajęcia. Sowińskiego 6, 
m. 5 (1788 


Niekreępujący 
ładny, wygody. Sw. Trój- 
cy 35, m. 21. (2321 


Pokój 


Konto czekowe: P. K. O. 2063713 Poznań, 


Król. Jadwigi 13/4, (1262 


Pokój : 
lub dwa do wynajęcia, 
może być próżny. Libel- 


ta 2, m. 3. (1268 
Pokój 
umeblowany. Dworcowa 
84 — 7, (1278 


Grafolog 
Król. Jadwigi 13 wyszcze- 
gólnia najważniejsze fak- 
ty życia, określa charak- 
ter, zdolności, przeznacze- 
nie. (2314 


Obiady (1272 
kolacje 3 dań 80, smaczne, 
obfite, dziennie świeże 
flaki, nogi wieprzowe, 
grochówka wkładką, ceny 
niskie, poleca: Bochański, 
Gdańska 38, jadłodajnia. 


Skradzione 
mi w dniu 8 lutego daku- 
menty Józefa .Laczkow- 
skiego, książkę wojskową, 
pozwolenie prowadzenia 
samochodów, książkę in- 
wałidzką, dokument oso- 
bisty, unieważniam. Pana 
złodzieja proszę o zwrot 
za- wynagrodzeniem., (2308 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,90 zł. 
tytułowa 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy. oraz na nekrologi 20/5 zniżki, 
Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 
dają. — Ogłoszenia zagraniczne 25%/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20%, drożej, 


Drukarnia Bydgoska Sp. Ako. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistąt w Gdynk 


gd 
RE. 


Drukarnia Bydgoska S.A. 


SPOSÓB.. DOŚĆ NIEWYGODNY, 


szybko i tanio 


Poznańska 12-14» 


ulica Jagieliiońska 34: 


Mam zaszczyt zawiadomić Sza- 
nowną Publiczność, że objąłem 
wyżej wymieniony lokal. (2325 

Otwarcie nastąpi w sobotę, 
dnia 10 lutego i połączone bę- 
dzie z ; 

świniobiciem . 
orazwieczorkiem familijnym 

Usilnie będę się starał PT..go- 
ści. moich we wszystkiem zado- 
wolić, cenami dostępnemi zjednać 
ich na stałe dia mego lokalu. 

O życzliwe poparcie prosi 


Mieczysław. Kolaśniewski. 


Czytajcie á 
„Dziennik Bydgoski"? 


Emerytów 
przyjmę, dożywocie lub 
czasowo, dając- przytulne 
beztroskie życie, opiekę. 
Dziennik Bydgoski Gdy- 
nia, pod „Wieś”. (2823 


Zaginął (1276 
pies Bernardyn włos gład- 


ki. Proszę za wynagro» 
dzeniem Dworcowa 52. 


Doga 
ciemno - bronzowa (suka) 
zbiegła. Dr. Dietz, Gdań- 
ska 90, telefon 189, (1284 


crm 
Kawaler 
posiadający własne przed 
siębiorstwo, pozna pannę 
nie biedną, do interesu w 


celu matrymonjalnym. Of, 
do Dz. pod „25°. (2313 


Zapoznam (2318 
miłą, wesołą, przystojną 
pannę do lat 25, cel to- 
warzyski,ożenek móżliwy, 
Of. możliwie z fotografją 
do fiiji Dzien. pod „30-1.*% 


